
Iriumf patriotycznych wysiłków klasy robotniczej

Załoga SZWS
wykonała roczny plan produkcji

dowlanych ze Związku Ra
dzieckiego w ub. roku, system 
dispeczerski zastosowano m. 
in. przy budowli osiedla na 
Muranowie.

W uchwalonej na naradzie 
rezolucji, czołowi przodowni
cy pracy i racjonalizatorzy na 
szych wielkich budowli w peł
ni postanawiają wykorzystać 
maszyny i sprzęt budowlany 
w oparciu o dokładne i szcze
gółowe projekty organizacji ro 
bót, przystąpić do upowszech
nienia systemu dispeczerskie- 
go w budownictwie, zorganlzo 
wać stałe zesnoly maszyn i 
grup obsługi dla robót specjał 
nych oraz upowszechnić na bu 
dówach konteneryzację cegły, 
zapraw i betonu w oparciu o 
doświadczenia Związku Ra
dzieckiego.

„Dzięki braterskiej pomo
cy Związku Radzieckiego, 
możemy wyposażyć nasz 
przemysł w przodującą, so
cjalistyczną technikę, stoso
wać nowe wydajniejsze me
tody pracy i budować przy

LONDYN. (PAP). Winston 
Churchill ogłosił częściową li
stę członków nowego rządu 
brytyjskiego wchodzących w 
skład t. zw. ścisłego gabinetu. 
Churchill, który stanął na cze» 
le rządu, objął również tekę 
ministra obrony. Ministrem 
spraw zagranicznych zosta’ 
Anthony Eden, który pełnić 
będzie również funkcje wice
premiera, Tekę ministra skar»

kom w miastach zacieśniamy 
i pogłębiamy sojusz robotni
czo - chłopski'* — głosiły na
pisy na transparentach.

Chłopi gromady Polnica 
wywiązali się w terminie nie 
tylko z obowiązku planowej 
sprzedaży zboża. Na zebraniu 
gromadzkim w dniu 15 paź
dziernika podjęli oni również 
następującą uchwałę:

„W piektórych wojewódz
twach naszego kraju posucha 
wpłynęła znacznie na zmniej
szenie urodzaju ziemniaków. 
U nas ziemniaki obrodziły do 
brze — postanawiamy więc 
przyjść z pomocą robotnikom 
w miastach. Sprzedamy do
datkowo nadwyżkę ziemnia
ków w' ilości 30 ton. Wzywa
my wszystkie gromady wo
jewództwa koszalińskiego do 
pójścia w nasze ślady."

Rolnicy gromady Polnica 
czynem swoim dali dowód peł 
nego zrozumienia ważności 
wykonania wszystkich swych 
obowiązków dla poprawy za
opatrzenia miast w produkty 
rolnicze.

ABY NIE ZABRAKŁO 
CHLEBA

DLA ROBOTNIKÓW — 
ABY BYŁA SILNA NASZA

ZIELENIF.WO SPRZEITAJE 
PAŃSTWU ZBOŻE

Podczas zebrania gromadz
kiego w Zieleniewie w powie 
cie kołobrzeskim wszyscy chło 
pi zobowiązali się sprzedać 
zboże zbiorowo.

Jak postanowili, tak zrobili. 
Rankiem, 25 października 
dwadzieścia chłopskich wo
zów zadudniło ulicami Koło- 
brzega. Ustawili się wszyscy 
przed punktem skupu i cze
kali na swoją kolejkę.

Na transparentach rozpię
tych nad wazami widniały ha 
sła sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

Do rampy magazynu zbo
żowego podjeżdża właśnie ze 
swym zbożem ob. Jan Kozłow 
ski. Sprzedaje już drugą po
nadplanową tonę zboża.

„Mój syn jest uczniem w 
szkole górniczej — mówi Ko
złowski. — Dla takich jak 
mój chłopiec, .synów chłop-

W sobotę dnia 27. X. br. załoga Szczecińskich Zakła
dów Włókien Sztucznych w Żydowcach przeżywała swój wiel
ki dzień: wykonania na 2 z górą miesiące przed terminem 
rocznego planu produkcji jedwabiu.

Robotnicy zebrali się w tej samej świetlicy, w której 
zbierali się jak zwykle dla podejmowania zobowiązań.

Każdy obywatel musi su
miennie wypełniać swoje obo
wiązki wobec Państwa. U naj
bardziej opornych bogaczy 
wiejskich wstrzymujących się 
ze spłatą należności podatko
wych dokonuje się zajęć.

W powiecie miasteckim wy
dział podatków wiejskich PRN 
rozpoczął dokonywanie zajęć 
na poczet zaległości podatko
wych iWkładów na SFOR.

Zajęcia te przeprowadzono 
u szeregu bogatych chłopów, 
którzy nie tylko, że nie wyko
nują powinności wobec kraju, 
ale i postawą swoją i podszep
tami usiłują nakłonić chłopów 
średniorolnych i małorolnych 
do bojkotowania ustaw.

M. in. dokonano zajęcia ru
chomości u Franciszka Mar
kowskiego z gminy Wałdowo, 
właściciela 24-hektarowego 
gospodarstwa. Markowski usi
łował oszukać Skarb Państwa 
przez dokonanie fikcyjnego po 
działu ziemi, by uzyskać mniej 
szy wymiar podatkowy i zwle
kał z wypełnieniem obowiąz
ków płatniczych.

Feliks Zygadło były właści
ciel młyna w Miastku, również 
lekceważył swoje obowiązki fi 
nansowe wobec Państwa. Na 
poczet tych zaległości u upor- 
nego bogacza dokonano rów
nież zajęcia ruchomości.

Zajęć dokonano również m. 
in. u Wojciecha Graczyka w 
gromadzie Darszkowo i Leona 
Zarecha.z gminy Kiełczygłowy.

KULAK ANTONIAK 
BĘDZIE UKARANY 

ZA DZIAŁALNOŚĆ 
PRZECIWKO OJCZYŹNIE

Kułak Walenty Antoniak z 
Przystaw w gminie Grzmiąca 
w powiecie szczecineckim, — 
to zacięty wróg pracującego 
chłopa. Nie wsmak mu było 
patrzeć jak rośnie zamożność 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów i jak kurczą się możli 
wości ich dalszego wyzyskiwa
nia. Nienawidził wszystkich i 
wszystko. Występował wrogo 
przeciwko Polsce Ludowej i 
szerzył nastroje wojenne, 
chcąc zniechęcić ludzi do pra
cy.

Na zebraniach gromadzkich 
oświadczał zdecydowanie, że 
nie będzie płacił Państwu po
datku, że nie sprzeda zboża 
ani ziemniaków, nie będzie kon 
traktował świń, podburzał 
chłopów i zachęcał ich do sabo 
towania planów państwowych.

Kułak Antoniak od roku 
1945 do 1948 wyzyskiwał 13 ro 
botników najemnych na swo
im gospodarstwie o powierz
chni 30 ha, a następnie 3 ro
botników na gospodarstwie o 
powierzchni 10 ha.

Małorolni i średniorolni chło 
pi dość długo przypatrywali 
się wrogiej robocie kułaka, aż 
wreszcie miara ich cierpliwo
ści przebrała się. Doszli do 
wniosku, że parszywą owcę 
trzeba usunąć z gromady i 
zwrócili się do władz o ukara
nie szkodnika — agenta impe
rialistycznego. .

Kułak Antoniak został aresz 
towany i oddany do dyspozy
cji prokuratora.

Gromada Polnica zorganizo 
wała „czerwony transport" 
zboża. 14 furmanek przystro
jonych czerwonymi transpa
rentami, umajonych zielenią, 
odwiozło do punktu skupu 
10.016 kg ziarna.

„Planowy skup zboża — to 
Chleb dla mas pracujących", 
„Dostarczając zboże robotni-

obywatele 
wsi koszalińskiej

MAŁOROLNY CHŁOP LEON SAWKA — WYPEŁNIŁ 
WSZYSTKIE OBOWIĄZKI WOBEC PAŃSTWA

Leon Sawka, małorolny chłop ze Słupska wypełnił wszy
stkie swoje obowiązki wobec Państwa: wykonał r.oczny plan 
skupu zboża i ziemniaków z nadwyżką 100 kg, na 7 dni 
przed terminem odstawił 2 zakontraktowane tuczniki, sprze
dał 900 kg zakontraktowanego lnu zapłacił podatek grunto
wy i wkład na SFOR.

— Widzę przed sobą szczęśliwa przyszłość, jaką budu
je nam i naszemu pokoleniu klasa robotnicza Polski, pod 
przewodnictwem Partii, pod kierownictwem ludowego Rzą
du — mówi Leon Sawka. — Wdzięczność moja dla Ludo
wego Państwa jest tak wielka, /że nie potrafię wyrazić jej 
słowami, jestem wlec rad. że mogłem dać jej dowód wypeł
niają wszystkie swoje obywatelskie powinności.

Moje dwie córki kształcą się w szkołach i obie są przo
downicami nauki. W Polsce sanacyjne) nie mógłbym nawet 
marzyć o kształceniu swoich dzieci. Byłem w nędzy.

Ja. chłop małorolny, nragnę także godnie uczcić 31 Rocz
nicę Rewolucji Październikowej, która dała początek piewsze- 
mn na śwlecie państwu robotników i chłopów, takich jak 
la. Zobowiązuję się więc dodatkowo odstawić do dnia 
22 grndnią 1 tucznika ponad p'an. oby dać ludności w mie
ście wiece i mięsa oraz do dnia 15 listopada sprzedać ponad
planowo 200 kg zboża.

Za sumienne wykonanie wszysikirh swych obowiązków 
obywatelskich chłop — patriota Leon Sawka został na
grodzony premią.

W. JURYS

STANISŁAW SZCZĘSNY POMAGA SWOIM SĄSIADOM 
W WYKONANIU OBOWIĄZKÓW' WOBEC PAŃSTWA

Stanisław Szczęsny, średniorolny chłop z gromady Ja- 
dlice przywiózł do punktu skunu w Trzebinie zicmn!aki 
wdowy Julianny Ziebna. małorolnej chłopki, która nie po
siada własnego zaprzęgu. Stanisław Szczęsny odwiózł jej 
ziemniaki bezpłatnie, aby umożliwić %iebnej wywiązanie się 
ze swo’ch obywatelskich obowiązków.

Sam Stanisław Szczęsny może służyć przykładem dla 
wszystkich chłopów gromady Jadlice: przedterminowo 
sprzedał Państwu 1700 kg zboża, wykonał również plan 
sprzedaże ziemniaków z nadwyżka 2100 kg. Podatek grun
towy i SFOR uiścił w 100 proc. Stanisław Szczęsny zakon
traktował również 3 sztuki trzody chlewnej — 2 tuczniki już 
odstawił.

„IV naszej gromadzie — mówi Stanisław Szczęsny — 
staramy sie pomóc sobie nawzajem, aby ułatwić wykonanie 
zobowiązań w'si wobec Państwa. Chcemy. żeby nasza groma
da stałą sie jedna z przodujących w tel akcii. żebv żaden 
chłoń hie ociągał sie ze spełnieniem swoich powinności.

Dlatego właśnie zorganizowaliśmy nomoc sąsiedzką w 
obecnym okresie, nodobnie jak w czasie największego na
sileń5'. robót w polu".

Warto, żeby inne gromady poszły za przykładem Jadllc.
T. GABRIELSKI

bu otrzymał Richard Butler. 
Ministrem spraw wewnętrz
nych został sir Darid Fyfe, 
ministrem do spraw brytyj
skiej wspólnoty narodów lord 
Ismay, ministrem kolonii O1L 
rer Lyttelton. Nowomiaimwa- 
ni ministrowie przystąpili nieś 
'włócznie do pełnienia swych 
'urkeji. Pojostali ministrowie 
■zostano mianowani w termi
nie późniejszym.

Ludowa praworządność
dosięga opornych bogaczy wiejsk ch

Członkowie delegacji 
radzieckiej 

u ministra Szkół Wyższych 
i Nauki

WARSZAWA. PAP. — Mi
nistrowi Szkół Wyższych i Na
uki Adamowi Rapackiemu zło 
żyli wizytę przewodniczący 
delegacji radzieckiej na Ob
chód Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
prof. Czudakow ' członek de
legacji inż. Pietrow.

W spotkaniu wzięli również 
udział wiceprzewodniczący To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej min. Stefan Ma
tuszewski oraz podsekretarze 
stanu w. Ministerstwie Szkół 
Wyższych i Nauki, wicemin. 
E. Krassowska i wicemin. inż. 
H. Golański.

pomocy maszyn, które czy
nią naszą pracę łatwiejszą 
i szybszą" —

— powiedział znany racjonali 
zator, budowniczy Nowej Hu
ty „Częstochowa" — Stefan 
Ptaszyński. W Częstochow
skim Zjednoczeniu Budownic
twa Przemysłowego, gdzie pra 
cuje Ptaszyński, doskonałe ko 
parki, spycharki, tynkownice 
i inne maszyny radzieckie sta 
nowią dla robotnika wielką 
pomoc.

Z radością mówił o pomocy 
technicznej Związku Radziec
kiego zbrojarz Wiktor Piłat z 
katowickiego zjednoczenia. Ze 
spół jego, po zapoznaniu się z 
metoda pracy zbrojarzy ra
dzieckich, osiąga stale 280 
proc, normy.

„Dzięki maszynom' radziec 
kim, coraz szybciej rosną mu 
ry dzielnic mieszkaniowych. 
Dzięki maszynom, tysiące 
ludzi mogą stanąć do innych 
prac, mogą zdobywać nowy 
fach"

— oświadczył Bronisław. Sto
larski, jeden z budowniczych 
Warszawy.

Szeroka dyskusja rozwinęła 
się na temat systemu dispe- 
czerskiego kierowania budo
wą. Opierając się na doświad
czeniach radzieckich, tę dosko 
nałą metode Pracy, stosuje się 
coraz częściej na naszych bu
dowlach socjalizmu. Po po
wrocie polskich fachowców bu

Dzięki pomocy radzieckiej 
szybciej rosną budowle socjalizmu 
Budowniczowie Nowej Huty, Żerania, Częstochowy i Tych 
postanawiają jeszcze lepiej wykorzystać maszyny i doświadczenia 

przodującej techniki radzieckiej

domości, która zrodziła nie
zwykłą ofiarność, rzetelną pra 
cę naszych robotników, inży
nierów 1 techników, którzy po 
konywali wszelkie trudności 
dla osiągnięcia wielkiego celu. 

Słowa jego witane są bu
rzą oklasków. Zrywają się o- 
krzyki na cześć klasy robot
niczej, na cześć naszej Partii, 
na cześć Związku Radzieckie
go, na cześć Prezydenta Bie
ruta i Generalissimusa Stali
na.

Poszczególne oddziały mel
dują o wykonaniu swych zobo 
wiązań październikowych.

Liczne gromady uioj. koszalińskiego 
odstawiają zbiorowo zboże i ziemniaki

Podżegacz wojenny Churchill 
stanął na czele 

nowego rządu brytyjskiego

KATOWICE PAP. „W oparciu o przodującą technikę 
radziecką, w pełni wykorzystujemy urządzenia mechaniczne 
na budowach" — pod tym hasłem odbyła się w Katowicach 
wielka narada budowniczych naszych socjalistycznych gi
gantów, którzy wymieniali doświadczenia nabyte w swej 
codziennej twórczej pracy. •
Na naradę przybyli budow

niczowie z Nowej Huty, war
szawskiej MDM, fabryki na 
Żeraniu, nowej huty w Często 
chowie, nowego miasta Tychy, 
zapory w Goczałkowicach i 
wielu innych budowli.

Nad stołem prezydialnym, 
za którym obok sekretarza 
KW PZPR tow. Kunata, se
kretarza KM tow. Kojkoł, 
przedstawicieli MRN i organi 
zacji społecznych zasiedli przo 
downicy pracy: Kazimiera Mu 
siela, Alicja Labes. Krystyna 
Pietras, Franciszek Hałas, Jan 
Mikut i inni.

Głos zabrał dyrektpr zakła
dów tow. Leszczyński:

— Nie tylko dzięki nowym 
metodom pracy, nie tylko ma 
szynom, zawdzięczamy nasz 
sukces, lecz przede wszystkim 
świadomości robotników, świa

A potem na trybunę wcho
dzi ZMP-ówka Alicja Labes. 
Mówi ona:

— My, ZMP-owcy, nie po
przestaniemy na tym sukce
sie. Zgłaszamy dodatkowe zo
bowiązania Po to. bv życie na 
sze było radosne, my, młodzie
żowe brygady produkcyjne z 
oddziału manipulacji, zobowią 
zujemy się zwiększyć jeszcze 
o 10 proc, swą wydajność pra 
cy, utrzymując jednocześnie 
65 proc, pierwszego gatunku

Podobne zobowiązania zgło
siły brygady młodzieżowe z 
przędzalni jedwabiu.

Załoga w radosnym nastro
ju wystosowała list do Pre
zydenta RP Bolesława Bieru
ta. w którym czytamy m. in.:

„W radosnej dla naszej za 
łogi chwili my, robotnicy i 
pracownicy SZWZ mamy 
zaszczyt zameldować Ci, O- 
bywatclu Prezydencie, że 
27. X. 1951 r. wykonaliśmy 
roczny plan produkcji jed
wabiu.

Wykonanie rocznego pla
nu produkcji na 65 dni 
przed terminem jest wyni
kiem ofiarnej pracy wszyst
kich robotników, inżynie
rów i techników naszego za 
kładu, którzy nie szczędzili 
wysiłków, aby przysporzyć 
nasze i Ojczyźnie więcej pro 
dukcji i przyczynić się w 
ten sposób do szybszego zre 
alizowania porywających za 
dań Planu 6-łetnibgo.

(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

skich, pracujących obecnie w 
przemyśle, trzeba dać jak naj 
więcej żywności".

Eugeniusz Wolańskl, który 
sprzedał zaplanowaną ilość 
zboża mówi:

„Słyszałem przemówienie 
wicepremiera Minca i wtedy 
zrozumiałem, że trzeba su
miennie wykonywać wszyst
kie obowiązki wobec Pań
stwa Sprzedam jak najwię
cej, bo robotnik daje ze sie
bie wszystko dla pokojowego 
budownictwa."

Żwawo uwija się między 
wozami sołtys gromady, Józef 
Szymański, organizator zbio
rowej sprzedaży zboża. Sam 
sprzedał jedną tonę zboża po
nad plan.

„Nie tylko dlatego, żeby dać 
przykład innym — mówi Szy 
mański — ale także dlatego, 
że czytając referat towarzy
sza Minca zrozumiałem, jak 
w:elkie są potrzeby miasta, 
gdy rozbudowuje się hasz prze 
mysł i jak duże korzyści od
nosi chłop pracuiący z indu
strializacji kraju."

Stanisław Usmarski sprze
dał już przewidzianą planem 
ilość zboża, a ponadto odsta
wił trzy zakontraktowane świ 
nie i odwiózł ponad plan 150 
kg ziemniaków.

Resztę nadwyżek ziemnia
czanych zużyje na powęk«ze- 
nie hodowli. Obecnie hoduje 
dwie licencjonowane maciory.

CHŁOPI Z URAZA, 
PR7ERADZIA 

I RADOMVŚLA
ZBIOROWO SPRZEDAJĄ 

ZIEMNIAKI

W gminie Kręgi średnioroł 
ny chłop Andrzej Hrywn ak 
z gromady Jeleń oraz Masz- 
ka ze Śniadowa wywiązali się 
całkowicie ze wszystkich do
staw towarowych oraz zobo
wiązań finansowych

W dniu 25 bm. chłopi gro
mady Uraz gmina Kluczewo 
odwieźli do punktu skupu 
ziemniaki zbiorowo, na wo
zach udekorowanych transpa 
rentami i hasłami.

Zbiorowo odstawili również 
ziemniaki dla robotników w 
miastach chłopi gromady Prze 
radź i Radomyśl w gminie Bar 
wice.



powszechnemu i stanowi atak 
przeciwko terytorialnej nie
podległości i suwerenności E- 
giptu.

W zakończeniu nota pona
wia żądanie niezwłocznego wy 
cofania brytyjskich sił zbroj
nych z pozycji, które okupowa 
ły one bezprawnie w strefie 
Konali) Sueskiego.

prawnego, Jak i politycznego 
punktu widzenia wszelkich 
znamion agresji napiętnowa
nej w Karcie Narodów Zjedno 
czonych, zagraża pokojowi

Bądźcie pewni, Towarzysze, 
że Wasza pomoc należycie wy
korzystamy. Potrafimy dzięki 
niej o/ragnąó nowe zwycięstwo 
rad oo iega zami wojennymi, 
którym taki cios zadało ostat* 
nii oświadczenie Towarzyszu 
Stalina, grzebiące na zawsze 
m't o monopolu na broń ato
mową.

D"'eki Waszej pomocy, dzię
ki Waszym doświadczeniom i 
dzięki bohaterskiemu wysilkos 
■>vi całej naszej załogi, odni&i 
siemy zwycięstwo mc wspólnej 
naszej walce — wólce o pokój, 
postęp i socializm”.

Marynarze PMH potępiają 
szykany rządu szwedzkiego

GDYNIA. PAP — Załogi 
statków PMH na masowych 
zebraniach podejmują rezolu 
cje, potępiające antypolskie 
występy władz szwedzkich Re 
solucje takie ostatnio uchwa
liły załogi: M/S ..Przyjaźń Nn- 
Tcdów“. M/T „Karpaty" i wie 
la innych.

mitycznie realizował program 
wskrzeszania militaryzmu nie 
miech ego i japońskiego.
W dziedzinie ekonomicznej— 

pisze dalej .Prawda” — rząd 
labourzystowski uzależnił An
glię całkowicie od Stanów Zjed 
noczonych, przyjmując „plan 
Marshalla" I podporządkowu
jąc się dyktatowi amerykańs
kiemu w iprawic ogranicze
nia stosunków ekonomicznych 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej.

Polityka osłabiania więzów 
międzynarodowych, rozpęty
wania nowej wojny i wyścigu 
zbrojeń musiała nieuchronnie 
doprowadzić i doprowadziła do 
spadku stopy życiowej naro
du angielskiego, musiała przy 
nieść nowe wyrzeczenia przy
tłaczającej części ludności bry 
tyjskiej. ,

Jut. w czasie wyborów w lu 
tym 1950 r. wyborcy /dali jis- 
no partii labourzystowskicj do 
zrozum'cnia. że są niezadowo
leni zarówno z jej polityki 
wewnętrznej jak j zagranicz
nej. Rząd labourzystowski z 
trudem uniknął wówczas po
rażki, tracąc wiele mandatów 
w Izbie Gmin.

Po roku 1P50 — plażę dalej 
„Prawda" — partia labourzy- 
stowska jeszcze gorliwiej kon 
tynuówała rwą agresywna, po 
lltykę na arenie międzynaro
dowej oraz ofensywę na stopę 
życiową ludności — w dzie
dzinie wewnętrznej.

W wyniku wewnętrznej 1 za 
granicznej polityki rządu la- 
bourzystowskiego sytuacja eko 
r.omiczna Anglii znacznie się 
pogorszyła, albowiem Anglia 
znalazła się w ciężkiej niewo* 
li finansowej monopolistówł* 
meryksńskiej, którzy wypie
rają ją coraz bardzięj z jej 
rynków światowych i sprowa
dzają do roli drugorzędnego 
mocarstwa.

Dla narodu angielskiego sta 
wało się rzeczą coraz bardziej 
jasną, że w wyniku niesłusz
nej polityki partia labourzys- 
ourska wikła się zarówno w 

sprawach międzynarodowych 
jak i wewnętrznych. Niezado
wolenie narodu angielskiego z

Jeszcze do końca br. damy 
naszej Ojczyźnie poważne 
ilości włókna ponad plan i 
z każdym rokiem w miarę 
dalszej rozbudowy naszej fa 
bryki produkować będziemy 
szybciej, lepiej, więcej i ta
niej.

Ślubujemy Ci, Obywatelu 
Prezydencie, że ani na chwi 
lę hie osłabimy tempa na
szej pracy, że walczyć bę
dziemy o dalszy postęp i me 
chanizację, o dalsze wzmoc
nienie socjalistycznej dyscy 
pilny pracy, o dalsze nagro
madzenie środków dla roz
kwitu naszej socjalistycznej 
Ojczyzny. Jeszcze ciaśniej 
skupimy się wokół PZPR, 
kierowniczej siły narodu po) 
skiego. Damy godną odpo
wiedź imperialistycznym pod 
żegaczom, udaremnlmy ich 
podłe knowania przeciwko 
pokojowi.

Będziemy wytrwale praco 
wać dla dalszego rozkwitu 
Ziem Zachodnich na zawsze 
związanych z macierzą, bę
dziemy powiększać potęgę 
naszego I.udowego Państwa, 
potęgę całego wielkiego obo 
zu pokoju, na czele którego 
kroczy wielki Związek Ra
dziecki I chorąży pokoju — 
Józef Stalin".

polityki rządu labourzystcwą- 
kiego znalazło wyraz w kry* 
zysie który dojrzał w łonie 
parti. labourrystowskiej i 
zmusi’ ją do rozpisania przed 
terminowych wyborów w paź
dzierniku tr.

Wyniki wyborów są znane: 
partia labourzystowska ponios 
ła klęskę, a do władzy doszli 
ronow- le konserwatyści z 
Churchillem na czele. Polity
ka rządu labourzystowskiega 
doprowadziła do tego, że lud
ność Anglii odwróciła cię od 
partii labourżystowsklej i od
dała swe glosy partii konser
watywnej, licząc widocznie na 
to, że dojście do wlaazy rządu 
konserwatywnego przyczyni 
się dn zm any polityki angiels 
klej. IV rzeczywistości jednak 
nie ma podstaw do przypusz
czania iż w polityce angiels
kiej nastąpią jakieś zmiany, 
albowiem rząd labourzystou s 
ki prowadził faktycznie poli
tykę konserwatystów.

Pomimo różnicy p*atform 
wyborczych i prog"i.mów poli 
tycznych wszystkie partie bur 
żuP-zyjne zmierzają do jedne- 
"o, do wspólnego im celu — 
do obrony i umocnienia syste
mu kapitalistycznego, do umcc 
nlen a ust-oju burżuazyjnego. 
Na tym polega istota burżun- 
zyjnego parlamentaryzmu, bę 
dącego jedną z form politycz
nych, któn mają zapewnić 
władzę kapitalizmowi „tak 
pewnie 1 tak niezawodnie, 
że — jak mówi Lenin — żad
na zmiana ani osób ani Insty
tucji, ani part:i w republice 
burżuazyjno - demokratycznej 
władzy tej nie Zachwieje",

Klęska partii labourzystows 
kiei w obecnych wyborach 
śwadczy. żc partia labourzys- 
lowska utraciła wpływy w An 
glii a Jednocześnie, że kolom 
•ządzącym w krajach kapita
listycznych Jest coraz trudniej 
oszukiwać masy ludowe.

Taki sam los —■.stwierdza w 
zakończeniu „Prawda" —spot 
kać musi każdy rząd angiels
ki, który kroczyć będzie tą aa 
mą drogą.

Sławna droga
Waszej wspaniałej organizacji 
to źródło nauki dla naszej młodzieży 
Depesza Żarz. Głównego ZMP do Komsomołu

WARSZAWA PAP. — W związku z przypada
jąca w dniu 29 bm. 33 rocznicą powstania Wszech- 
związkowego Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży — Zarząd Główny ZMP prze
słał do Centralnego Komitetu WLKZM depeszę na
stępującej treści:
DRODZY PRZYJACIELE I TOWARZYSZE!
W dniu 33 rocznicy powstania bohaterskiego Leni

nowsko - Stalinowskiego Komsomołu przesyłamy Wam 
w imieniu całej młodzieży polskiej braterskie, bojowe, 
pozdrowienia.

Sławna droga Waszej wspanialej organizacji — to 
dla naszej młodzieży źródło nauki i natchnienia do dal
szej walki o zbudowanie socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

IV dniu Waszego święta życzymy Wam serdecznie 
nowych zwycięstw w budownictwie komunizmu i w 
walce o pokój.

Niech iyje młodzież radziecka I Wszęchzwiązkowy 
Leninowski Komunistyczny Związek Młodzieży!

Niech żyje nasz ukochany nauczyciel i przyjaciel to
warzysz JOZEF STALIN.

ności oraz przeprowadzenia 
poważnych reform socjalnych, 
w dziedzinie zaś polityki zagra 
nicznej — program utrwalę 
iiia pokoju i zacieśnienia 
współpracy międzynarodowej, 
l.abour yści podkreślali przy 
tym, że naczelnym zadaniem 
w dziedzinie międzynarodowej 
w wypadku dojścia partii la 
bourzystowskiej do władzy hę 
dtie zacieśnienie przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim.

Labourzyśc! krytykowali 
wówczas konserwatystów za 
Ich wrogą wobec Związku Ra 
dziei-kiego politykę, oświadcza 
iąc, iż konserwatyści „zaprze
paścili szanse nawiązania 
współpracy, która mogłaby za 
pobiec wojnie".
Naród angielski uwierzył tym 

obietnicom i w wyborach w 
roku 1915 głosował na kandy
datów partii labourzyatows- 
kiej, która uzyskała wówczas 
prz tłaczającą większość w 
parlamencie. Jednakże rząd 
labourzystowski nie dotrzymał 
obietnic, którymi — w pegoni 
za glosami łatwowiernych lu
dzi — tak hojnie szafował w 
czasie kampami wyborczej w 
roku 1945.

Rząd labourzystowski za
miast prowadzić politykę po 
koju i współpracy między
narodowej, wkroczył nu dro 
gę wyścigu zbrojeń 1 roz
pętywania nowej wojny, 
podporządkowując się be® 
zastrzeżeń żądaniom agre
sywnych sil Stanów Zjedno 
czonych, rezygnując coraz 
"nrdziej z samodzielności i 
niezawisłości kraju.
Następnie „Prawda" przy ta 

cza fakty wykazujące, że to 
właśnie rząd labourzystowski 
wraz z rządem USA był orga
nizatorem i inspiratorem agre 
sywr.ego bloku atlantyckiego, 
który postawił aoble za zada
nie przygotowanie wojny 
przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej. Rząd labou 
r< ’+owski wciągnął również 
Angle gresywnej wojny 
przeciwko narodowi koreań
skiemu oraz, łamiąc zobowią
zania międzynarodowe, syste-

Brutalna agresja wojsk brytyjskich 
godzi w terytorialną niepodległość 

i suwerenność Egiptu
Nota rządu egipskiego do rządu angielskiego

MOSKWA (PAP). Komentu
jąc w artykule wstępnym wy 
niki wyborów parlamentar
nych w Anglii, niedzielna 
„PRAWDA" pisze m. in.:

Klęska partii labourzystow- 
ski«j jest bezpośrednim rezul
tatem zagranicznej i wew
nętrznej polityki' rządu labou 
rzystowsklego prowadzonej 
przezeń od chwl’i dojścia do 
władzy. Jak wiadcmo, w cza
sie wyborów do parlamentu w 
roku 1945 partią labourzystow 
ska wysunęła wielce rozrekla
mowany program poprawy sy 
tuacji ekonomicznej Anglii, 
podnie lienla dobrobytu lud-

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie dwuletniego planu 
rozwoju produkcji zwierzęcej

Partia Pracy poniosła klęskę 
bo złamała obietnicę 

prowadzenia polityki pokoju
Artykuł wstępny »Prawdy« o wynikach wyborów w Anglii

WARSZAWA (PAP). Dzięki 
6tworzeniu właściwych warun 
l:ów dla rozwoju rolnictwa w 
Polsce Ludowej, hodowla — 
zniszczona w okresie wojny i 
okupacji hitlerowskiej — roz
wijała się w szybkim tempie 
i nadal rozwija się pomyślnie 
Mimo tego produkcja zwierzę 
ca nie nadąża za ogólnym roz 
Vojem gospodarki narodowej, 
nie postępuje w tak szybkim 
lampie jak wzra^. siły nabyw 
czej mas pracujących, a więc 
li wzrostu zapotrzebowania lud 
ności naszego kraju na mięso, 
tłuszcze i inne produkty zwie 
rzece.

Rząd Ludowy otacza hodow 
lę specjalną opieką, stwarza 
.iąc eoraa lepsze warunki dla 
Jej rocwoju. Wyrazem tego są 
stałe 1 opłacalne ceny żywca, 
kredyty na hodowlę premio
wanie paszami treściwymi i 
Specjalnymi przydziałami węg 

ulgi podatkowe dla houow 
rów, obniżki w zobowiąza
niach sprzedaży zboża, rozwi
jająca się stale opieka wete
rynaryjna, poradnictwo itp.

Obecnie Rząd podejmuje 
«Ja’sze długookresowe środki, 
.które poważnie przyczynią się 
do stałego zwiększania pro
dukcji zwierzęcej, przeznaczo
nej na zaopatrzenie ludności 
■w mięso.

W tym celu Prezydium 
Rządu podjęło Uchwałę w 
■prawie dwuletniego planu 
rozwoju produkcji mięsa. 
Uchwała stawia przed rol
nictwem. przed odpowiednimi 
urzędami i instytucjami oraz 
przed aparatem skupu i kon

traktacji konkretne zadania 
na okres 1952 i 1953 r., któ
rych wykona, :e znacznie 
zwiększy produkcję żywca 
trzody chlewnej, bydła, dro
biu, k-ólików, ryb slodkowod 
nych. Jednocześnie Prezydium 
Rządu przewidziało w uchwa
le odpowiednie środki i sposo 
by pełnego wykonania tych 
zadań.

Największe ilości 'm.ie.-a 
dostarcza tucz trzody, toteż, 
na rozszerzenie tuczu w dwu
letnim planie rozwoju pro
dukcji mięsa położono szcze
gólny nacisk. Na znacznie 
szerszą niż dotychczas skalę 
rozwinięty on będzie przez 
PGR-y i Centralę Mięsną. 
Jednocześnie tucz trzody 
wprowadzą mleczarnie, zakła 
dy żywienia zbiorowego, a 
związki zawodowe spopulary
zują tucz trzody wśród lud
ności miast i osiedli fabrycz
nych. Aby hodowcom i tuczar 
niom zapewnić odpowiednią 
ilość prosiąt do tuczu, uchwa
la szeroko omawia sposoby 
zwiększenia hodowli prosiąt. 
Opłacalność tej hodowli bę- 
dzie zapewniona przez kon
traktowanie prosiąt, przez 
okresowe ustalanie dalszej 
granicy ceny na prosięta i w 
celu otrzymania tej opłacal
nej ceny zakupywanie nadwy 
żek na rynku. Dla hodowców 
macior i knurów przewidzia
no specjalne kredyty, dotacje 
i premie.

Do tuczu trzody szeroko wy 
korzystano będą odpadki po- 
konsumpcyjne z zakładów ży
wienia zbiorowego oraz odpad

ki przemysłu mleczarskiego, 
stanowiące duże rezerwy pe
szy. Zbiór i wykorzystań e 
łych odpadków stanowić bę
dzie obowiązek wazyslklch za
kładów *v ienia zbiorowego.

Zwiększenie ilości i polep
szenie jakości mięsa wolowe
go osiągniemy — jak stwier
dza uchwała — przez systema 
tyczne rozszerzenie opasu i 
wypasu bydła w gospodar
stwach rolnych, w bazach 
Centrali Mię nei oraz przy za 
kładach przemysłu rolnego i 
spożywczego, a przede wszy
stkim przy gorzelniach.

Znaczne ilości mięsa dostar 
czą hodowcy drobiu, a wśród 
nich PGR-y, które rozszerzą 
poważnie hodowlę ptactwa, 
główn!e wodnego. Stan ilościo 
wy drobiu zwiększony będzie 
przede wszystkim przez za
pewnienie hodowcom więk
szych nlt 'otvchczas ilości pis 
kląt z zakładów wylęgowych, 
których liczba i produkcja w 
okresie najbliższych dwu lat 
poważnie wzrosną.

Aby spowodować zwiększe
nie dostaw drobiu na rynek 
szeroko propagowana i wpro
wadzana będzie w gospodars
twach metoda tylko dwulet
niego okresu chowu kur, co 
jest również bardzo korzystne 
dla hodowców.

Nie wykorzystaną u nas do 
tychczas rezerwą sporych iloś 
ci mięsa jest hodowla króli
ków. toteż dwuletni plan roz
woju produkcji r.ęsa prze
widuje szerokie spopu
laryzowanie tei hodow
li przez ZSCh, ZMP i 
związki zawodowe wśród chło 
pów i robotników oraz rozwi
nięcie zarodowych ferm króli
czych w ośrodkach szkół rolni 
czych i instytutów naukowych 
rolnictwa a także w PGR-ach.

Szeroko omawiając zadania 
w dziedzinie hodowli ryb słód 
kowodnych, uchwala Prezy
dium Rządu poleca znacznie 
zwiększyć powierzchnię cagos 
podarowanych stawów ryb
nych w PGR-ach, spółdziel
niach produkcyjnych i gospo
darstwach indywidualnych, 
zwiększyć hodowlę narybku i 
rozwinąć na szeroką skalę gos 
pedarkę rybną na zalewach.

Ważnym czynnikiem zwięk
szenia produkcji zwierzęcej 
jest zapewnienie gospodars
twom stałej opieki fachowej 
i weterynaryjnej a przede 
wszystkim spopularyzowanie 
racjonalnych metod hodowli 
inwentarza żywego i tuczu 
trzody. Te sprawy są szeroko 
uwzględnione w planie rozwo
ju produkcji mięsa. Uchwała 
Prezydium Rządu zobowiązuje 
odpowiednie urzędy i insty
tucje do etworzenia sieci 
punktów zootechnicznych, do 
rozszerzenia sieci zakładów 
leczniczych dla zwierząt i za
opatrzenia wsi w odpowiedni" 
ilości r otrzebnych medyka
mentów. do przeprowadzenia 
na szeroką skalę szczepień za 
pobicgawczych trzody 1 dro
biu, wreszcie do rozwinięcia 
szerokiej kampanii upowszech 
nienia racjonalnych metod ho 
dowli i tuczu.

Załoga SZWS
wykonała roczny plan produkcji
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

Świadoma postawa i ko
lektywna praca załogi wy
zwoliła w naszych robotni
kach niebywałą energię, 
wprowadziła ruch wlelowar 
■etatowy I znalazła swój wy 
raz w dwukrotnym niemal 
wzroście wydajności pracy 
i w bardzo poważnym 
zmniejszeniu -kosztów wła
snych produkcji.

Załoga nasza realizuje wy 
tknięte przez Partię i Rząd 
plany rozwoju sił Polski, 
przyrzekla dziś, że dołoży 
wszelkich starań i wysiłków, 
aby jeszcze bardziej przy
spieszyć wykonanie zadań 
Planu G-Ictniego na odcinku 
produkcji sztucznego włók
na.

LONDYN PAP, — Jak donoszą z Kairu, rząd egipski o- 
publikował tekst noty, którą minister spraw zagranicznych, 
Salah El Din Pasza wystosował do ambasadora brytyjskie
go w Egipcie.
Nota stwierdza m. in., że 

układ o przyjaźni I sojuszu 
między Egiptem a Anglią z 26 
sierpnia 1936 r. oraz konwen
cja w sprawie przywilejów z 
których korzystały dotychczas 
brytyjskie siły zbrojne w Egip 
cle, Jak również konwencje, 
dotyczące wspólnej adminlstra 
cji Sudanu, straciły swą moc 
prawną.

Nota podkreśla, że jednym 
z następstw wypowiedzenia u- 
kłndu z 26 sierpnia 1936 r. jest 
rozwiązanie sojuszu między 
Egiptem i Anglią oraz pozba
wienie Anglii prawa utrzymy 
wanla sił zbrojnych w pobli
żu Kanału Sueskiego.

Jednocześnie egipski mini
ster spraw zagranicznych opu 
blfkowjł tekst noty, wystoso
wanej do ambasady brytyj
skiej w związku z niedawny
mi incydentami w strefie Ka
nału Sueskiego.

Nota oskarża brytyjskie siły 
zbrojne o ostrzeliwanie przez 
kilka godzin z broni ręcznej i 
maszynowej ludności miast po 
łożonych w strefie Kanału Su- 
esklego. w wyniku czego wie
le niewinnych osób, w tym 
również dzieci, zostało zabi
tych lub odniosło rany

Nota podkreśla, że akcja bry 
tyjska w strefie Kanału Su- 
eskiego nabiera zarówno z

Dzięki Waszej pomocy odniesiemy zwycięstwo 
w naszej wspolnei walce ' 
o pokój, postęp i socjalizm ,

List budowniczych Żerania
do załogi zakładów im. Mołotowa

WARSZAWA. (PAP). Z okazji przebiegającego obce 
nie w naszym kraju „Mieniąca Pogłębienia Przyjaźni 
PolsliOrRadzieckiej", polski świat pracy j młodzież otrzy
muje z ZSRR i wysyła de swych przyjaciół radzieckich 
setk' serdecznych listów.

Budowniczowie Żerania wy
słali list, w którym z okazji 31 
Rocznicy Wielkiej Rewo uc.ii 
Październikowi gorąco pozdrą 
wiaja znłoe-r zakładów im. Mo
łotowa i piszą o «wych sukce
sach przy budowie i urucha® 
mianiu fabryki, p" Ikreślając 
ogromne znaczenie pomocy ra
dzieckiej.

„Wasza pomoc w nr:ąd:cj 
Iliach, przy projekt h ■— czy- 
tamy m. in. w liście. 
doświadczenie, pomoc Waszych 
specjalistów, których delego
waliście tu do nas — "ż -, co 
umożliwia nam wy ,tanie r.a* 
szych zobowiązań.



Obecne trudności i drogi ich przezwyciężenia (2)

Prawidłowo realizować 
trójjedyne hasło leninowskie

PAŹDZIERNIKOWE
ZWYCIĘSTWO

Jakie są drogi przezwycięże
nia obecnych trudności aprowi 
zacyjnych w naszym kraju?

Drogą zasadniczą i główną, 
tą, która umożliwi ostateczne 
usunięcie dysproporcji między 
tempem rozwoju socjalistycz
nego przemysłu i drobnotowaro 
wego rolnictwa, .która zelektry 
fikuie, zmechanizuje, podniesie 
rolnictwo "ha nieznany dotych
czas poziom wydajności i kul
tury, która zniesie ra wsi wy 
zysk kułacki i włączy rolnic
two do ogólnopaństw owego sy
stemu planowania — jest dro 
ga socjalistycznej przebudowy 
Wsi. t

Tę drogę wytyczyła narodo
wi radzieckiemu WKP(b) nod 
kierownictwem Lenina — Sta 
lina. Tę drogę wskazuje nasza 
partia masom mało i średnio
rolnych chłopów. O słuszności 
jej przekonał sie niejeden nasz 
gospodarz, odwiedzając kołchoz 
ników radzieckich j obserwując 
plo ly ich pracy i ich kultural 
ne życie.

Ale realizacja tej drogi jest 
sprawą długofalową. Zależna 
ona jest od wielu czynników: 
od organizacyjnego j finansowe 
go umocnienia się istniejących 
spółdzielni produkcyjnych i ich 
zdolności promieniowania na 
indywidualne gospodarstwa 
rolne, od poziomu świadomości 
pracujących mas chłopskich, 
od stopnia dojrzałości technicz 
nej naszego przemysłu, od za
spokojenia produkcyjnych po
trzeb rolnictwa, od finanso
wych możliwości państwa itd.

Wszelkie próby nacisku i me 
chanicznego przyspieszania 
tempa, wszelkie próby przeska 
kiwania etapów mogłyby tyl

I.

Właśnie przycumował nowy 
..Szwed"; w Basenie robi się 
tłoczno. Z okien sekcyjnego 
na Bytomskim widać ten ca
ły pozorny, ale rozsądny gali
matias na nabrzeżach: toczące 
się wagony w różnych kierun 
kach, statki, które mądre gło
wy maklerów, spedytorów i 
ekspedientów podstawiły po 
zamówiony węgiel. Dźwigi su
ną po ślizgach, zamiatając 
chwytakami. W powietrzu 
drga węglowy pył, pod którym 
ciemnieje październikowe słoń 
ce.

Agitator Wesołowski kończy 
rozpoczętą rozmowę:

— Bo rzecz w tym. że my 
jeszcze w agitatorskiej pracy 
niało mówimy o tamtych cza
sach, w których żyliśmy. 
Wiem z własnego doświadcze
nia.! Jak s°bie przypomnę swo 
je życie za sanacji, kiedy mia
łem robotę tylko trzy razy w 
tygodniu: w poniedziałki, śro
dy i piątki i kiedy zarabiałem 
9 złotych tygodniowo, to dziś 
czuje trochę żalu do tych, co 
narzekają. Wiem: agitatorowi 
i w ogóle partyjniakowi tego 
nie wolno, a jednak tak jest.

Trymer. którego zagadną
łem przy bramie i spytałem o 
jego przedwojenne życie, 
mruknął niechętnie: „E. co tu 
gijać. Co było, a nie jest, nie 
pisze się w rejestr" — i za
milkł. Dotąd nie wiem, czy 
był to wstyd, że był bezrobot
nym. bo i z takimi objawami 
możną się spotkać, czy też lek 
przed budzeniem strasznych, 
tak strasznych wspomnień. A 
to w. Wesołowski ma niewąt
pliwie rację: trzeba budzić 
tamte wspomnienia. Budzić je 
po to, by ostrzej ujrzeć ogrom 
drogi, jaką przebyliśmy, bu
dzić po fo. by wspomnienia te 
potęgowały nienawiść do tych, 
którzy ‘pragnęliby je znowu 
zam! ić w teraźniejszość.

II.

Czv towarzysze z organ:’a- 
cji partyjnej w Basenie Gór
niczym przypominają — w 
rozmowach o trudnościach za
opatrzeniowych — czasjr. któ
re przeżyli wszyscy? Czy w o- 
parciu o tamte wydarzenia po 
trafią wyjaśnić trymerowi, po 

ko wyrządzić naszemu naro
dowi wielkie szkody gospodar 
cze i polityczne. I dlatego jest 
to droga nie na miesiąc i nie 
na rok. My zaś musimy już teraz 
przedsięwziąć szereg środków, 
które by złagodziły obecne trud 
ności aprowizacyjne f przynio
sły klasie robotniczej konkret 
ną pomoc.

Co należy zrobić w tym ce
lu?

Należy sięgnąć do realnych 
rezerw istniejących w naszym 
rolnictwie. Usprawnienie pra
cy, podniesienie wydajności 
plonów o 1 kwintal z hektara, 
powiększenie pogłowia w indy 
widualnych gospodarstwach 
chłopskich, w PGR-ach i w spół 
dzielniach produkcyjnych mo
głoby już w najbliższym cza
sie dać naszemu narodowi do 
datkową produkcję zboża, mię 
sa i tłuszczów. Jest to tym bar 
dziej możliwe, gdyż rząd zapo
wiedział, że zrobi wszystko co 
W jego mocy, aby stworzyć pod 
stawy dla długofalowej pomo
cy hodowli, m. in. sprowadzi 
również paszę z zagranicy. Po
za tym — szeieg przywilejów 
(węgiel, nawozy, ulgi podatko 
We) płynie dla chłopów z tytu 
łu wykonywania ustaw o sku
pie zboża i kartofli oraz z kon 
traktacji żywca. To jest jeden 
ze środków zwiększenia produk
cji rolnej i złagodzenia naszych 
trudności.

Teraz idzie o to, żeby ta 
część towarowej produkcji rol
nej, która jest niezbędna dla za 
bezpieczenia regularnej aprowi 
zącji hujności pracującej miast, 
nie stała się obiektem spekula 

Rozmowy w Basenie^

Wspomnienia które uczą...
siadaczowl trzypokojowego 
mieszkania z łazienką w pięk
nym ęsiedlu robotników por
towych w Zdrojach — na czym 
te trudności polegają? Tow. 
Wesołowski mówi, że nie zaw 
eze się tak dzieje.

A tymczasem wielu tryme- 
rom, tym szczególnie, którzy 
dopiero w latach 47 — 49, a 
nawet obecnie przybyli z wio 
sek do portu, porównania z 
życiem klasy robotniczej w o- 
kowach kapitalistów — na sze 
reg spraw otwarłyby szerzej 
oczy.

Któż z portowców szczeciń
skich nie zna lub nie słyszał 
o Stanisławie Błochowiaku, 
dźwigowym — racjonalizato
rze z Gdyni, robotniku, który 
zastosował rynnę trymerską? 
Znany jest na całym wybrze
żu. Sięgnijmy więc do niewiel 
kiej, przez niego napisanej 
książeczki pt. „Z kabiny dźwi
gowego":

„...na peryferiach Gdyni 
— pisze Błochowiak o życiu 
w sanacyjnej Polsce — pow 
stawały całe dzielnice robot 
nisze, składające się z ty
sięcy baraków drewnianych, 
pozbawione światła, kanali
zacji i ulic, pogardliwie 
przez bogaczy nazywane „Chi 
nami", „Meksykiem" czv 
„Budapesztem". Statystyki 
urzędowe z tego okresu 
stwierdzają, że w roku 1931 
•baraki te stanowiły aż 65 
proc, gdyńskich budowli, a 
w roku 1935 aż 73 proc."
Kierownik Palica. majster 

Chojnacki, cży sekcyjny Gor
lik dobrze znają te sprawy. O- 
ni je przeżyli.

— „Życie w barakach Gra 
bówka było codzienną zbio
rową tragedią bezrobotnych 
ojców i ich głodnych rodzin. 
Kaziło to tym bardziej, że 
sklepy gdyńskie były pełne 
luksusowych artykułów żyw 
nośc!owvch: szynek, kiełbas, 
bułek, ananasów i pomarańcz, 
podczas gdy większość dzie
ci z Grabówka marzyła o 

cyjnych kombinacji kułacko- 
kapitalistycznych elementów, 
lecz dotarła do państwowych i 
spółdzielczych spichtzów i skła 
dów. Ten cel zostanie osiągnię
ty, jeśli chłop będzie lojalnie, 
świadomie i terminowo wypeł
niał wobec Państwa wszystkie 
swoje obowiązki płynące z wy 
konywania ustaw o skupie zbo 
ża i ziemniaków, z kontrakta
cji żywca i z zobowiązań finan 
sowych.

Co winna zrobić terenowa, 
wiejska organizacja partyjna 
w tej wielkiej, ogólnonarodo
wej kampanii? Winna ona pra 
widłowo realizować leninow
skie trój jedyne hasło: oprzyj 
się o biedotę, zacieśnij sojusz 
ze średniakiem, nie przerywaj 
walki z kułakiem. Prawidłowo 
realizować — to znaczy reali
zować je jednocześnie, nie za
pominając przez cały czas o 
żadnym z trzech elementów.

Masy biednego chłopstwa ! 
średniak mają świadomość te 
go, co dała im władza ludowa, 
co oznacza dla ich życia wzmóc 
nieme się władzy ludowej. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwoś
ci, że jeśli jeszcze szerzej i głę 
biej doprowadzimy te prawdy 
do ich świadomości, jeśli wytlu 
maczymy tym masom dobro
dziejstwa socjalistycznej indu
strializacji dla nich i rozbije- 
my oportunistyczne i wrogie 
teorie o rzekomym wyjściu z 
trudności poprzez zwolnienie 
tempa uprzemysłowieni kraju, 
to te nasze słowa muszą trafić 
do chłopów i muszą wykrzesać 
z nich entuzjazm dla klasy ro 
Lotniczej i jej bohaterskiej wal 
ki o Plan Sześcioletni.

Dziś, kiedy obaliliśmy wła
dzę kapitaFstów i obszarni

zwykłym kawałku razowe
go chleba. Poznałem wtedy, 
co to jest głód" — pisze da
lej Błochowiak i dodaje:

— „50 groszy za godzinę, 
które otrzymywałem jako 
wynagrodzenie było dla fa
chowca zbyt mało, ale czyż 
sam tylko byłem skazany na 
tak marną płacę? Wszyst
kim płacono poniżej spra
wiedliwych płac — toteż ro
botnicy przyjeżdżający do 
pracy z okolicznych wsi za
bierali ze sobą jedzenie, by 
w ten sposób obniżyć swe 
koszty utrzymania".
Takich jak Buda, przodują

cy trymer Basenu, którzy przy 
byli z małorolnych gospo
darstw. by stać się członkami 
klasv robotniczej, by zdobyć 
zawód i utrzymanie, jest wie
lu w Basenie, Żaden z nich 
nie woził jednak ze wsi żyw
ności. Przeciwnie: wysyłali pie 
niadze do domu — na nowy 
chlew, na dach, na krowę... 
A to. że oni byli pierwszymi, 
którzy zaczęli narzekać, gdy 
rosnącą dysproporcja między 
drobnotowaro wą gospodarką 
wsi. a socjalistycznym uprze
mysłowieniem kraju, stanęła 
ostro w oczach wszystkich, 
jest mimo wszystko rzeczą na 
turalną.

III.
Sekcyjny Gorlik rozumował:
— Ja tam w Gdyni żyłem 

nieźle. Zarabiałem. Byli nie
którzy z trymerów, co domki 
pobudowali...

Tak, byli tacy. Oszustwa 
przy przeładunku, niesłychane 
zvski kapitalistycznych przed
siębiorstw: ..Progresu". ..Scar- 
bofermu". ..Polskarobu” i ..An 
tlantic‘u“ pozwalały im rzu
cać ochłapy Downei grupie lu
dzi. >ie jakż- skopa, nieliczną 
była ta grupka w porównaniu 
z . tysiącami mieszkańców 
..Czerwonego Grabówka" i Sta 
rego Kacka. Tych dobrze opla 

•canych ludzi nigdy nie ujrza
łeś w kolei kach przed „Po- 
średniakiem"—

ków, tylko od nas, ed klasy ro 
botniczej — kierowniczej siły 
w sojuszu robotniczo-chłop
skim, od naszej partii, od po
ziomu politycznego i stylu pra 
cy naszego aktywu zależy, że 
by te pracujące masy chłop
skie zrozumiały, że ich miejs
ce jest na zawsze z dyktaturą 
proletariatu, na zawsze z wła 
dzą ludową.

Jeśli jednocześnie z tą agi
tacją polityczną W pracują
cych masach chłopskich potra
fimy konsekwentnie i twardo, 
w ramach obowiązujących u- 
staw łamać opór kułaków, re
zultat będzie taki, że kułak zo 
stanie politycznie i moralnie 
wyizolowany, a wahająca się i 
ulegająca kułakowi część śred 
niaków pójdzie z całym pracu
jącym chłopstwem pod kierów 
nictwem klasy robotniczej ; na 
szej partii. Musimy bowiem pa 
miętać o tym, że wahania, z 
którymi spotykamy się u czę 
ści średniaków, płyną przeważ 
nie stąd, że za średniakiem stoi 
buntujący go i liczący na bez
karność kułak. Zadaniem apara 
tu władzy państwowej w tere
nie, zadaniem naszych organi
zacji partyjnych j aktywu bez 
partyjnego jest udaremnienie 
tych jego rachub.

Konsekwentne i prawidłowe 
przeprowadzenie trójjedynego 
haśła leninowskiego jest warun 
kiem naszego zwycięstwa w 
■walce o wypełnienie obowiąz
ków wsi względem państwa, 
jest warunkiem przyjścia kia 
sie robotniczej z konkretną po 
mccą w obecnej trudnej sytua 
cji aprowizacyjnej.

Jerzy ■ Nawroż

Robotnik, oparty o stół rzu
ca nagle:

— A strajki pamiętacie, a 
policyjne pałki? Ja to w Byd
goszczy przeżyłem...

Gorlik milknie. I z tego mil 
czenia można wyciągnąć wnio 
sek, że sprawy trudności zao
patrzeniowych każą nie jedne 
mu odwoływać się pamięcią 
do czasów, kiedy sklepy pełne 
były mięsa, a masła było „w 
bród". Ludzie myślą o tym 
w Basenie. Napewno myśli 1 
o tym Jaskólski, ów robotnik, 
co przeżył bydgoskie strajki. 
Ma dwunastoosobowa rodzinę, 
syn co pomagał, poszedł te
raz do wojska. Niełatwo. 15 
metrów kartofli musiał kupić 
na zimę.

— Ale jest różnica między 
tamtymi naszymi trudnościa
mi a obecnymi. Po pierwsze ży 
liśmy w nędzy, a dziś każdy 
ma pracę i dostatnie — w po 
równaniu z tamtym — życie. 
Po drugie przed wojną byliś
my z trudnościami sam na 
sam. Rząd one nie obchodzi
ły, to właśnie rząd je powodo 
wał, nie był to nasz rząd — 
stwierdzą na koniec tow. We
sołowski.

I mówi słusznie. Ale oddzia
łowa organizacja partyjna, kie 
rująca praca agitatorów nie wj> 
korzystuje jeszcze tej wielkiej 
prawdy tak prosto sformulo 
wanej przez agitatora Wesołow 
skiego. Kiedy egzekutywa oma 
wia sytuację w Basenie Górni
czym, nie poleca agitatorom, 
aby powiedzieli braciom Remel 
skim, Tcresiakowi, Tyszkiewi
czowi i Rutkowskiemu i tym 
wszystkim robotnikom, którzy 
trudności przeżywają, że ich 
Rząd Ludowy, że ich Partia po 
dejnmje dzień w dzień środki, 
aby polepszyć ich warunki by
towe.

Trzeba, żeby nie milczał ra
diowęzeł w Basenój Górniczym. 
Trzeba, jeby popłynęły przez je 
go głośniki słowa o tym, że pra 
cuiąca wieś wypełnia swe oho 
wiązki wobec Państwa że prag 
nic żywić klasę robotniczą, tak

Przyszli do Komitetu Zakła 
d-owego we trzech, tak jak 
pracują. Przyszli zgłosić rwe 
zobowiązania październikowe, 
jak i inni towarzysze z przed
siębiorstwa.

Kamieniarz. Drzewiecki i 
Ptak — dekarze ZBM — pod
jęli zobowiązanie: ukończyć 
w ciągu 6-ciu dni roboty de
karskie przy budowie biura pro 
jektów. Zaoszczędzą w ten spo 
sób 591 roboezogodzin

Przed przystąpieniem do re 
alizacji ostatnią noc Kamie
niarz nie mógł spać.

Przypomniał mu się dekarz 
Jakubcpyski z III zespołu i je 
go Czyn 1-Maj owy. Pobił on 
rekord Polski w kryciu da
chu. Wykonał 1448 proc, nor
my.

— Trzeba będzie pogadać z 
Ptakiem i Drzewieckim — po 
stanowił.

DECYZJA

1448 procent to nie byle co 
— mówił Kamieniarz. — Ja
kubowski to nie lada facho
wiec.

— Ale czy potrafimy zro
bić więcej? A jeżeli nie wyj
dzie?

— Musimy dać z siebie 
wszystko.

Zrobili próbę z zegarkiem 
w ręku. Myśleli we trzech 
nad tym,' jak sobie lepiej zor 
ganizować pracę, bo sam wy
siłek, choć by by* bardzo du
ży, to jeszcze nie wszystko. 
Rozpracowali dokładnie plan 
ułożenia dachówek, rozmawia 
li z pomocnikami co i jak trze 
ba będzie robić.

Pod połacią dachową przy
bili specjalne łaty, żeby nie 
trzeba było klęczeć, żeby moż 
na było wyprostować się przy 
robocie. I na koniec zgłosili 
próbę pobicia rekordu.

NIE TAK JAK KIEDYŚ...

I oto widzimy ich na da
chu jak szybko nakładają 
warstwę zaprawy. Na nią da 

jak k’osa robotnicza pragnie 
produkować. Trzeba, by agita 
torzy mówili o tym. pokazywa 
li przy pomocy tysiąca faktów, 
że chłopstwo pracujące łamie 
przy pomocy tysięcy aktywi
stów kułacki opór — jedną z 
przyczyn obecnych trudności.

— Przerwaliśmy organizowa 
nie prasówek — mówi tow. Jóź 
wiak, a Andrzejewski dodaje: 
— Najwidoczniej niektóre nie 
powodzenia zniechęciły nas do 
wykorzystania prasy w pracy 
politycznej.

I dlatego praca, jaką prowa 
dzą agitatorzy partyjni w Ba 
senie Górniczym, praca nad 
uświadomieniem załogi o na 
szych trudnościach ma jeszcze 
charakter jednostronny. Uka 
zuje się załodze ich przyczyny, 
ale nie uświadamia s'ę ludzi o 
ogromnym działaniu, jakie po 
wzięła partia i rząd.

IV.
Komunikat TKPG doniósł 

portowcom, że ich port nie wy 
konał planu w III kwartale 
drugiego roku Sześciolatki. 
Wiadomość, która powinna ze
lektryzować cały Basen, cały 
port. To się jeszcze nic stało.

Organizacja partyina. która 
uporczywie wyjaśnia ludziom 
przyczyny naszych trudności, 
utraciła z oczu fakt, że port 
nie wykonuje zadań postawio
nych przez Państwo. Miast mo 
biiizować do wykonania tych 
zadań, do zwiększania oszczed 
ności do walki o szybsza obsłu 
gę statków i obniżkę kosztów’ 
własnych — członkowie partii 
ograniczają sie do jednej stro 
ny naszej walki z trudnościa
mi : wyjaśniają ich przyczy
ny. Zapominają zaś o potrze 
bie wyjaśnienia, że droga do P 
kwidacji trudności wiedzie m. 
innymi właśnie przez wykony 
wanie planów.

• • •
Tow. Wesołowski mówi • 

„Trzeba w ludziach budzić po 
przez ich własne przeżycia 
pragnienie walki o coraz to lep 
sze i pełniejsze życic" To słusz 
ne. Nie wszyscy jeszcze człon
kowie partii w Basenie Górni
czym budzą te pragnienie.

Ale jest taki dźwigówy w Ba 
senie Górniczym, który pc.kazu 
je jak to należy czynić. Nnzy 
wa się Józef Tyszkiewicz. Bę
dziemy z nim rozmawiali.

K. BŁAH1J 

chówkl. Równo, bez zdenep- 
wowanta. Rytmiczne ruchfr 
sprawiają wrażenie, jakby pia 
cowała wieloręka maszyna.

A z drugiej strony dachu 
usiadł referent normowania a 
zegarkiem.

—Ptak w ciągu 3,3 min. 
układa 1 m kw...

— Nie. W ciągu 2 min. i 5# 
sek...

— Drzewiecki lepszy, bo W 
2 min. 26 sek.

— Najlepszy Kamieniarz —• 
2 min. 16 sek.

Z grupki zebranych na do
le robotników, ktoś głośno 
krzyknął:

— Ale walą. Jakby ich kto 
gnał.

Co Ich „gnało" najlepiej wy 
jaśnił Kamieniarz:

— Miałem 17 lat, jag ojcłco 
w świat mnie wysłał. Dał 2# 
zł i kazał wrócić fachowcem. 
Wałęsałem się po kraju, jeź
dziłem z miasta do miasta, o<l 
majstra do majstra.

Nosiłem zaprawę, podawa
łem dachówki. Pierwszego 
wypłatę obowiązkowo musia
łem przepić z majstrem. A po 
miesiącu jechałem znów. Do
piero po kilku latach dosta
łem kielnie do reki. Wtedy 
wróciłem do domu. Byłem 
szczęśliwy, że jestem już rze
mieślnikom, że skończyła aię 
wędrówka.
Jakże gorzko rozczarował się 
wtedy Kamieniarz — młody, 
niedoświadczony jeszcze de
karz. Był fachowcem, to 
prawda, ale na cóż mu ten 
fach, tak ciężko zdobwty. kie
dy robić nie było co. Gonił 
za pracą co dz!eń. często nio 
było co do ust włożyć.

Robił „umowy" z kominia
rzami, żebv psuli 6->chy nrzy 
swej robocie Wtedy on re
perował.

— To nie to. co ty, Ptak — 
kończył Kamieniarz. — TT 
jeszcze nie wiedziałeś wtedy, 
co to praca dekarza.

—- Ale wiedziałem, co *o 
oraca murarza, — odn*”-!
Ptak. I wiedziałem, co to 
ełód. Pamiętam przecież do
brze. jak głodny szed’em >io 
szkoły, bo żyliśmy z zano^o- 
gł dla bezrobotnych, ntelę© 
trzy lata był bez pracy.

— I jeszcze coś ciekawego 
— ciągnął Kamieniarz: — T-k 
ktoś z dekarzy miał prace 'o 
nie wolno bvło dz‘enn!e kłaść 
więcei niż 10 metrów.

— Dlaczego?
Co. nie w’esz? Bo bezrobo

cie było ł jak by kto robił 
więcej, to zabierał by chleb 
towarzyszom.

— Jakbyśmy teraz tak ro
bili, — wtrącą Drzewiecki — 
to za 50 lat byśmy się nie od
budowali.

I przeszli do obliczenia wy
ników.

LEKCJA...

W ciągu pierwszej godziny 
pracy wykonali 1.113 proc, 
normy. W ciągu dwóch go
dzin już 1 5.39 W ciągu 4 ffo- 
dz-in i 15 minut skończyli ca
łą robotę. Wykonali 1 8?6 r»ro- 
cent normy. Rekord Polski zo 
stał pobity. Położyli w tym 
czasie 11 645 dachówek.

Na twarzach dekarzy widać 
ogromne wzruszenie. Szczęśll 
wi schodzą z budowy Zwy
ciężyło nie tylko to. że bryca 
da jest jedną z tych nierozer
walnych brygad, które nie- 
dawpo utworzono. Choć suk
ces ich był wyraźnym zwyGę 
rtwem nowej metody pracy, 
był również i przede wszyst
kim zwycięstwem pracy no
wego człowieka, którego twór 
czych sił nie skuwają kal- 
d-anv ustroju wyzysku i po
niżenia.

Pobili rekord. Czy będą w 
dalszym ciągu pracować w 
tym samym termie? Be-i-t. 
Może nie będą wykonywać 
codziennie 1826 proc normy, 
lecz swą normalną wydolność 
napewno znaemie podn^-ą. 
Bo rekord nie był dla 
nich wyczynem sporto
wym. lecz lekcją lepszej or
ganizacji pracy, sprawdzia
nem sił zespołu, dojrzalszego 
o postęp techniczny, mocniej
szego o nowe metody pracy, 
o nową socjalistyczną świa
domość.

B. K.



Trzebieszów otrząsnął się z wroga

Stanisław Gilowski

W ZSRR prace leśne wykonuje się przy pomocy 
maszyn.

Na zdjęciu: traktor wywozi drzewo z gospodarstwa 
leśno - przemysłowego w lasach białoruskich.

botniczą i chłopską młodzieżą 
szeroko otworzyły się drzwi 
wszystkich szkół, przed wojna 
prawie że niedostępnych dla 
nas.

Referat wicepremiera Minca 
znamy wszyscy dokładnie. 
Tow. Mint wskazuje w nim, ja 
kie kto ma obowiązki do speł
nienia w kraju. Zdając sobie 
sprawę z trudności, jakie w wy 
niku wspaniałego budownictwa 
socjalizmu przeżywa nasz kraj, 
postanowiliśmy na zebraniu na 
szego koła ZMP kl. XI przeczy
tać wspólnie z rodzicami refe
rat tow. Minca, by i oni się z 
nim zapoznali. Na wniosek kol. 
Zatońskiego postanowiliśmy 
również walczyć z wrogą pro
pagandą, gdziekolwiek byśmy 
się z nią spotkali. Poza tym. 
chcąc się przyczynić do szyb
szego dostarczenia ziemniaków 
do naszych miast, my, ucznio
wie i uczennic" Ogólnokształ
cącej Szkoły Stopnia Licealne
go w Gryficach, postanowiliś
my dopomóc robotnikom PGH 
w sprawnym i szybkim prze
prowadzeniu wykopków. Przy
kładem dla nas są robotnicy na 
szych fabryk, którzy zami . t 
odpocząć po swej ciężkiej pro
cy, jadą na wieś, by pomóc pr« 
cującemu chłopstwu.

Z inicjatywy szkolnego kołr 
ZMP obliczyliśmy nasze możli
wości i zadeklarowaliśmy prze
pracować 184 roboczodniówek 
Zobowiązanie nasze wykonaliś
my. Klasa XI, by nie ponieść 
uszczerbku w nauce, wyjechała 
na wykopki do zespołów PGR 
Barkowo i Gryfice w dniu wol 
nym od nauki. Wraz z nami 
wyjechała również z własnej 
woli kol. Kalicińska z kl. IX, w 
ten sposób przepracowała ona 
przy wykopkach 2 dni. Ucznio
wie kl. XI nie ustępowali w 
pracy dorosłym, każdy wyko
pał po 8 arów ziemniaków.

Na specjalne wyróżnienie za 
sługuje jednak klasa XI. któ
ra, pragnąc jak najbardziej dc 
pomóc w kopaniu ziemniaków, 
wyjeżdżała do pracy dwukrot
nie.

Cieszymy się i dumni jesteś
my, że z chłopami wzięliśmy 
udział w walce o zaopatrzenie 
mas pracujących w ziemniaki.

TADEUSZ GOCHNA 
uczeń Ogólnokształcącej 

Szkoły Stopnia Licealnego 
• w Gryficach

winniśmy sprzedać. Wemy. że te pieniądze 
idą na budowę fabryk i szkół, dróg i szpitali, 
na to, żeby we wsi było światło i radio, żeby 
dzieci nasze mogły s’ę uczyć. Byli od nas nie 
którzy chłopi na wycieczce, widzieli No
wą Hutę i inne miasta, widzieli ile i jak szyb 
ko się u nas buduje, jak rośnie nasza Polska 
cala. A my zresztą mieszkamy pod Szćzeci- 
nem, widr!my Jak buduje się nasz port 1 
stocznia, jak została rozbudowana, Jak odbu
dowano Hutę „Szczecin", fabrykę jedwabiu 
i wiele Innych fabryk, które produkują to
wary także dla wsi. A weźmy naszą gromadę 
Jasienicę, niedawno zbudowali u nas poro
dówkę. wygoda teraz dla naszych kobiet — 
wiadomo.

Państwo pożyczyło mi w swe im czasie 130 
tysięcy zł. Z tych pieniędzy kupiłem konia i 
krowę — nie miałem przecież nic, kiedy wró 
dlem po wojnie z Niemiec do kraju, a teraz 
jestem gospodarzem. Mogło Państwo czekać 
na mnie ze izwrotem pieniędzy trzy lata, a ja 
nie miałbym swojego słowa wobec Państwa 
dotrzymać? Dotrzymałem. Ale są jednak u 
nas tacy, którzy nie dotrzymują. I to człowic 
ka złości. Przecież taki Antonowicz Franci
szek, czy Ostrowski Stanisław, czy Lach Hea 
ryk — każdy wie w naszej gromadzie — bo
gatsi są odemnłe, a jednak dotychczas zale
gają z wpłatami na Pożyczkę, chociaż Ją pod 
pisali. Myślę, że nie powinien się wśród nas 
znaleźć ani jeden chłop, któryby swojego 
chłopskiego słowa nie dotrzymał.

I jeszcze jedno na zakończenie: Jestem bez 
partyjny. Kilka lat temu, gdyby mnie zapyta 
no, czy chcę wstąpić do partii — zaprzeczył
bym. Nie znałem polityki partii, a widziałem 
u nas takich „partyjnych" co to tylko mówi
li, że mają wszystkie prawa, a żadnych obo
wiązków. Wielu z nich już dawno z partii 
usunięto. Teraz poznałem już, czego ehce 
partia, że prowadzi ona nasz naród do lep
szego. To jej i nasizemu rządowi my. chłopi, 
zawdzięczamy, że staliśmy się gospodarzami, 
że żyjemy coraz lepiej. Widzę, że od partyj
nych wymaga się, żeby pierwsi wykonywali 
sw’oje obowiązki 1 dawali przykład drugim. 
I to mi się podoba. Tak właśnie powinno 
być. I teraz, gdyby mnie kto spytał, czy chcę 
wstąpić do partii __ odpowiedziałbym, że z
radością, że będę to sobie uważał za najwięk 
się wyróżnicni«»

Jak odżywiała się wieś przed wojną
i iak odżywia się dziś
„Świat Polski wyzwolonej rozpada się na dwa odła

my — nędzarzy i bogaczy. Nigdy jeszcze tak się docho
dami nie opychał wielki właściciel ziemski i chłop — 
posiadacz, jak w tym okrutnym czasie. I nigdy jeszcze 
tak ogromna tłuszcza bezdomna, nie posiadająca ani 
skiby rolnej, wielomilionowa rzesza komornicza bez wyj
ścia. a przykuta do gruntu, nie nurtowała ziemi polskiej" 
— pisał w latach dwudziestych w swych odezwach pu
blicystycznych wielki pisarz Stefąn Żeromski. Czy pol
skie rządy burżuazyjno - obszarnicze zrobiły coś w cią
gu lat międzywojennych, aby zmniejszyć nędzę na wsi? 
Przeciwnie, z każdym rokiem przybywało nędzarzy, ty
siące dzieci chłopskich marło z głodu, producent zboża 
—chłop pracujący niejednokrotnie tygodniami nie jadł 

chieba, miesiącami masła, słoniny, cukru... x
Tow. Minc stwierdził w swym przemówieniu: „Po

ziom materialny małorolnych i średniorolnych chłopów 
nieporównanie wzrósł w stosunku do przedwoiennego. 
Każdy chłop wie ile jadł przed wolną, jak się ubierał..." 
Starsi dobrze pamiętała głód, który panował na wsi 
na przednówku, pamieta.ń jak ich żony czy matki go
towały na śniadanie, obiad i kołacie postne kartofle, jak 
sie dziecku odmawiało nie cukierka, ale kawałka Chle
ba, bo go w domu często brakowało.

Chłopski syn, Stanisław Kaługa, tak wspomina dzie
ciństwo spędzone w wiosce Gaj, leżącej w pow. łowic
kim:

„Należałem do tych, którzy swoim urodzeniem 
sprawiają kłopot rodzicom. Urodziłem się w lepian
ce wyrobnika wiejskiego, który jadł chleb raz tylko 
na tydzień, przy niedzieli. Rodzinie przybyła nowa 
gęba do żywienia. N»dzarzońi spod lasu płacono za 
r~aee <w mabtku obszarniczym — przypi«ek redak
cji) tyle, że niewystarczalo na zakup chieba dla ro
dziny.

Ojca stać było tylko na żurek z kartoflami i ka
pusie. Umarł młodo i nikt się nie dziwił".
Takich głodujących było wielu w każdej wsi. Los 

to był n’e tylko wyrobników czy komornic. Bo czy o 
wiele lepię i działo się gospodarzowi, który siedział na kil
ku morgach?

Właściciel 3 morgowego pola w pow. radomszczań
skim (woj. łódzkie) tak pisał w 1936 roku („Pamiętniki 
Chłopów" wyd. r. 1936 przez Instytut Gospodarstwa):

„Jadaliśmy różnie. Rano zalewajka, zupa ziem
niaczana, ziemniaki rzadkie, na obiad — ziemniaki 
suche z barszczem, na kolację inna odmiana ziemnia
ków i tak w kółko. Rozumie się, że w takich warun
kach dziecko nie mogło się chować i umarło".
A oto co pisał inny gospodarz, właściciel 6 morgów 

z powiatu łaskiego, woj. łódzkie:
„Ludzie zbadali — pisze w pamiętiflku — że to 

co bydło Je. człowiek też nie umrze od tego, więc 
sól jadamy bydlęcą, bo kosztuje tylko 8 gr kilo, a 
mięsa to już nie pamiętam kiedy jadłem i słonina 
to nawet nie wiem co kosztuje..."
Ogromna większość chłopów przed wojną żyła w 

ned''v. n'edo»te*'ru. dz'eci źle rosły, ghorowały, bo były 
niedożywione. Rodziców często nie było stać ani na 

“tłuszcz, ani na cukier, ani na mleko, ani na jaiko. Pra
wie wszy-tko. co się w gospodarstwie wyprodukowało, 
trzeba, było sn-zedawać na spłatę wciąż rosnących dłu
gów i podatków.

No, a jak dziś żyje chłop małorolny i średniorolny, 
czy odmawia dziecku mleka? Ćzy mięso jada raz do ro
ku. czy braknie mu może soli, czy nie wie jak wygląda 
słonina?

Wiecie, że wa«za rodzina nie cierpi głodu, że je 
potrawy lepsze, żdrowsze, pożywniejsze, niż przed woj
ną. I tak lest nie tylko w waszym domu, lecz również 
u gBsindo ’ w innreh wsiach.

P’z“d wojną jeden mieszkaniec wsi spożywał śred
nio w c1""': roku 43 kg pszenicy, w roku ubiegłym 5? kg. 
Przed wolna na głowę m’eszkaftea wsi spożycie żyta 
wvnn7Tło 175 . kg — dziś 193. W Polsce przedwrr®śnio- 
w"l w elegii roku mieszkaniec wsi zindał 13.7 kg m’e«» 
w-i^wego i wieprzowego — w roku ubiegłym l»łi»ko 
20 kg.

Dzięki Państwu Ludowemu, które chłopom dało zie
mie z reformy ro’nei. dzięki temu, że rząd prowadzi po- 
Iltyke stałych, opłacalnych cen ns produkty rolne, dzię
ki kredytom. dz’eki ma*zyrom. nawozom sztucznym ■— 
wieś żyje Inaczej, o wiele lep'") sic cflżywia, dosf»‘nłei 
ubiera.

Każdy pracujący eblcn widzi, fok zmlen’ło sto lezę 
życie I wie, że stało s:e to dietego, że w Oic” nn- 
szel r7"d’ą nie fabrykanci I rłwzTniry, ale robęf-i-y v 
sojtwzn z pro cni'rym cb’onrtwęm.

Dlatego też chłop nracnlągy musi uczciwie skrpnu 
latn’e wypełniać swe r.hnw,TT’rł wphsn F»ś’iw? 
musi dhąó o to. ’hv ziemia dnia r?tl”n<5e piony r.bi 
plony te tref’’” jak nł-Jw^dzef do tych. no
czekała, do ludzi pracy. nr| rołei»’ tyoło-y chifm^w. i-b"- 
rzy dziś pracują na wielkich budowach, do rei rt< l« >v 
w fabrykach, do inżyn>rów bnduloerri' »’■ ’. «,? Iv
i tory kolejowe, do nauczycieli uczących robotn’’»e I 
chłopskie dzieci. jk.

Czytam gazety 1 widzę, że coraz więcej pi
sie do niej robotników I chłopów. Gageta sta
ła się naszą, tak Jak naszą stalą się ziemia, 
fabryki, Polska cala, w której do władzy <10- 
azedł lud pracy. Postanor.dłem i ja napisać. 
Niewiele na razie, bo to przecież pierwszy 
raz, a człowiek nieuszony — jedno co w fy 
ciu pisał — to listy do bliskich. Niechże to 
będzie jak Ibt, a jrk nieskładnie naplszę i z 
błędami — niech już Redakcja poprawi.

Chcę napisać trochę o sobie i naszej gro
madzie. Nasza Jasienica wykonała już roczny 
plan w zbożu 1 o tym było wczoraj w gaze- 
oie. Wielki to dla nas zaszczyt i wielkie zado 
wolenie, bo przecież my chłopi, wywiązaliśmy 
się w porę ze swojego obowiązku wobec Pań
stwa. Ale nie wywiązaliśmy się jeszcze ze 
wszystkim, mamy przecież 1 plan sprzedaży 
ziemniaków, powinniśmy uregulować podatek 
gruntowy i FOR i wpłacić raty na Pożyczkę 
Narodowa — podpisywaliśmy ja dobrowolnie, 
rozumiejąc na co polyonmy naszemu Pań
stwu, które nam nigdy pożyczek 1 żadnej po
mocy nie skąpi. A z wykonaniem tych wszyst 
kich obowiązków wiciu w naszej gromadzie 
i gminie ząiega jeszcze, pie rozumiejąc co to 
jeot temi-u i plan, Jeszcze da;ą się tumanić 
kułackiej plotce. Nie rcisumie:ą, że trzeba 
terminów dotrzymywać i wykonywać plany. 
Bo nasze Państwo układając Pian 6-letni li
czy’ na to, że wieś w terminie wykona, co do 
nici należy, tak jak w terminie wykonują 
swoje zadania i pląny robotnicy. A co by mó 
wili o nas robotnicy, gdybyśmy ułanów nie 
wykona!'? I nie moie tego być. Nie może ża
den chłop słowa, które dał Taństwu i całemu 
narodowi, nie dotrzymać. Tak ja to rozu
miem i wedle lego rozumowania postępuję. Mo 
gę kwitami każdemu udowodnić: zboże sprzc 
dniem ponad plan, zamiast 551 kg odstawiłem 
800kg, sprzedałem ziemniaków 1790 kg, za
miast 1671. Podatek gruntowy już dawno za
płaciłem I wszystkie raty na Pożyczkę Naro
dową. Nie myślcic, że jestem jeden taki w 
gromadzie, jest nas tu więcej co już swoje 
zobowiązania wykonali. Jest taki Waszak, 
który zadeklarował na Pożyczkę Narodową 
1550 zł. 1 już dwie raty zapłacił. Uregulowali 
Pożyczkę Narodową moi sąsiedzl: Bućko, No
wakowski Franciszek i wielu Innych. Rew- 
mieją, że te pieniądze są potrzebne. Państwu 
Uk samą jak zboże, ziemniaki | mięso, które

świadomość chłopska, świado
mość obywatela — patrioty, a 
jemu, Dzięciołowi, dyktowało 
niecne postępki BBC i „Głos 
Ameryki” przez radio które so 
bie kupił za znojną pracę i pot 
biedniaków i średniaków. Po
zbyli się wreszcie trzebieszows 
cy biedniacy swego wyzyskiwa 
cza, siewcę plotek •; fałszywe 
go proroka; zrozumieli i przej 
rżeli na oczy średniorolni; 
wzdrygnęli się bogacze.

Trzebieszów wysuwa się obec 
nie na jedno z pierwszych 
miejsc w gminie. Gdy zabrakło 
Dzięcioła, gospodarze Trzebie
szowa zorganizowali zespołową 
odstawę 35 ton ziemniaków ja 
dalnych, zawieźli na punkty 
skupu 65 ton zboża, w ciągu kil 
ku dni zakontraktowali 40 
sztuk świń czyli więcej niż 
przedtem przez dwa miesiące 
i spłacili znaczną część podat
ków.

Bo Trzebieszów pozbył sie 
krzykacza, warchoła i wroga 
chłopów. Trzebieszów odżył.• • •

Długo namyślałem się, czy 
umieścić w tym reportażu na 
zwiska chłopów z Trzebieszowa, 
w pow. Kamień. Wielu z nich bo 
wiem mówiło, że obawiają się 
bogaczy, że są jeszcze we ws‘ 
tacy, którzy będą za prawdę 
krzywo na nich patrzeć. Wielu 
z moich rozmówców nie dowie 
rżało wprost, że to już napraw 
dę i pa stelę nadeszły lepsze 
czasy dla ich gromady. Poda
łem jednak te nazwiska w prze 
świadczeniu, iż to właśnie po
może im skuteczniej niż dotąd 
demaskować wrogów swojej 
wsi, bić po łapach kułaków w 
rodzaju Dzięcioła. Państwo bo 
wiem i .jego organa stale i ezuj 
nie stoją na straży nraworza I 
naści i bezpicv:< nztwa swoich 
obywateli.

ZYGMUNT bEER

średniorolny gospodarz z gromady Jasienica

Swego chłopskiego słowa 
nie złamię

Notatnik agitatora wiejskiego

Piaszczystą, niezbyt szeroką 
drogą w kierunku asfaltowej 
ezoey ciągnie sznur załadowa
nych po brzegi wozów. Nigdy 
jeszcze trzebleezc wscy chłopi 
nie oglądali takiej karawany 
Na pierwszej udekorowanej 
czerwienią furze jedrie sołtys 
I<eon Bajda, a za nim zgodnie 
trzydziestu nnru gospodarzy 
tidaje się do Kamienia na 
punkt skupu. Jadą Szczęśni, 
Kw'a.kow«,r!, Marcinkowski, 
Najda. Powiewający na porań 
nym wietrze transparent głosi 
z sołtysowskiego wozu: „Chło
pi Trzebieszowa zespołowo od
stawiając ziemniaki wzmacnia 
ją sojusz robotniczo-chłopski".

Długo jednak czekał Trzebić 
szów na takt zbiorowy wysiłek 
wśród swoich gospodarzy. Wie 
lę dni upłynęło przekona
no nieuświadomionych, bunto
wanych przez kuiaka. by w 
końcu zdecydować ową zespo
łową odstawę ziemniaków dla 
klasy robotniczej. Niedawno 
jeszcze chłop-nktywisia i mie
szkaniec Trzebieszowa jeździł 
do’ sąsiedniej wsi organizować 
zebranie w sprawie kontrakta
cji, bo w swojej gromadzie bał 
się, że najbogatsi nie pozwolą 
mu dojść do słowa Niedawno 
jeszcze najliczniejsza w gminie 
gromada — Trzebieszów, „sły
nął" w całej okolicy z oporno
ść) woboc wszelkich państwo
wych akcji, z niezrozumienia 
potrzeb n»’zej Ludowej Oj
czyzny. Toteż, gdy z powiatu 
przyjeżdżał ktoś i pytał w gmi 
nie o przebieg kontraktacji lub 
planowego skupu, gdzie najle
piej, a gdzie najgomel, to zwy 
kle słyszał odpowiedź:

— Gdzie najlepiej, to się 
zaraz spojrzy do sprawozdań, 
a gdzie najgorzej — to powin
niście iuż sami wiedzieć — w 
Trzebieszowie. Wiecie przecież, 
kto tam jest, dyktatorem...

I zreczywiście, w Trzebieszo 
w e, m mocv niepisanego do
kumentu „władzę sprawował” 
krzykacz jaklrii mało. Nazywał 
sie Bronisław Dzięcioł. To on 
właśnie przyczyniał się Jak 
tylko mógł do ustalenia tak 
złej opinii o gromadzie. Miał ku 
temu warunki. Ponieważ do 
Trzebieszowa przybył jako Je
den z pierwszych — zagospo
darował się nieźle. Po kilku 
latach, dziękj sprytnemu korzy

Młodzież gryficka
pomaga przy wykopkach

Młodzież naszej szkoły zda- 
je sobie dobrze sprawę, ile za
wdzięcza naszemu Państwu 
Ludowemu i bohaterskiej kla
sie robotniczej. Przed całą ro-

staniu ze swej przewagi gospo 
dnrezej nad resztą wsi oraz 
przy pomocy najrozmaitszych 
drobnych usług i wielkich spe 
kulacji „wychował" sobie część 
nieuświadomionych gospoda
rzy. Był od nich bardz'e.1 oczy 
tany, więc wierzyli mu i mó
wili :

— Zobaczymy. Jak Dzięcioł 
A Dzięcioł tak zawsze robił, 

żeby jak najwięcej dla siebie, 
a jak najmniej dla Państwa i 
dla bicdn:ejszych gosp-darzy. 
Z byle kim kieliszka nie wy
pił nie rozmawiał Z bogacza
mi skumał się już od dawna. 
Dziedziura, Uryszek, Silewlcz, 
Kwiatkowski i Stężal&i, któ
rzy w okresie wymiany pienię 
dzy dysponowali kilkoma milio 
nami złotych, — to był sztab 
Dzięcioła.

Wprawdzie „zapasową" gos
podarkę miał Dzięcioł gdzieś 
w Centralnej Polsce, ale i tym 
tniebieszowskim 10 hektarom 
potrafił zapewnić siłę roboczą 
i dochodowość: za zoranie pod 
żyto, za pożyczenie wozu, za 
odciągane mleko, za ser.. Jak 
zabił cielaka, to skóry nie 
sprzedał w Centrali Skór Suro 
wych, tylko żonę, wysyłał z nią 
do Warszawy, bo tam zawsze 
kr>rzyrtn:ei. no i przy tej oka
zji odwiedzić można było bo
gatą rodzinę Dzięciołów, która 
ponoć liczy wielu przedstawi
cieli inicjatywy prywatnej.

Ale zato iak było zebranie 
w sprawie Narodowej Pożycz
ki, to Dzięcioł wykrzykiwał:

— Takie to wasze rządy. 
Przed wojną m i«m lepszą 
podszewkę, jak dziś marynar
kę...

K’edv chłopi w całei Polsce 
kontraktowali ziemniaki to 
Dzięcioł się targował. Naj
pierw był u sołtysa, potem u 
przewodniczącego CRN, u prze 
wodniczącego Powiatowej Ra
dy Narodowej i wreszcie zakon 
traktował 0,5 ha. Często jed
nak gadał po wsi. że go zmu
szono i bezczelnie usiłował 
wmawiać ludziom, że gryficka 
uchwała to właśnie takich jak 
on. Dzięciołów, broni.

Zaraz, po wykopkach i ogło
szeniu planowego skupu Dzię
cioł zawiózł pierwsze dwa wo
zy ziemniaków, czyli conaj- 
mniel 40 q, do ...Dziwnowa, na 
handel.

A kiedy się chłopi składali 
po 5 zł. na mundur strażacki— 
to Dzięcioł nie miał.

Długi byłby spis kułackich 
wyzyskiwać, krętactw i spe
kulacji. Dziś Dzięcioła już nie 
ma w Trzebieszowie. Jest w 
rękach sprawiedliwości i ocze 
kuje go surowy, lecz sprawied 
liwy sąd naszej ludowej wła
dzy.

— Sprawiedliwości stało się 
zadość. Otrząsnęliśmy się z 
wroga — mówią chłopi Trze
bieszowa. I jeszcze tylko Saj- 
dowa wspomina czasem, jak to 
się żona Dzięcioła chełpiła ze 
swojego bogactwa, jak plotko
wała i palcem, którym nigdy 
nie dotknęła własnego pola, po 
kazvwała na inne kobiety, że 
są tak czy siak ubrane, albo 
Jan Szczęsny sięga pamięcią 
w przeszłość i wyławia z niej 
dzień swego ślubu, kiedy to 
Dzięcioł n:e chciał pożyczyć 
mu bryczki..
Szczera choć j dziś jeszcze nie 
raz tajona, jest radość uczci
wych gospodarzy — Bajdy, 
Kota, Szczęsnego, Pyrzaka, 
Sańdy. Margosia, Marcinkow
skiego, Kiełpińskiego, Sikorskie 
go, Cugowej i wielu, wielu in
nych — z takiego obrotu spra 
wy. Ta radość, to zadowolenie 
i ulga, wypływająca z prze
świadczenia, że pozbyli s:ę 
wroga swojej wsi < kułackiego 
prowodyra, jest uwieńczeniem 
ich paroletniej, trudnej i nie 
zawsze skutecznej walki ze zło 
śliwym bogaczem. Bo walka ta 
ka się toczyła i polegała na co 
raz częstszej opozycji uczci
wej części wsi, na tym, że Saj 
da czy Gugowa sprzedawali 
Państwu, choć Dzięcioł nic nie 
sprzedawał lub pamawiał ci
chaczem żeby nie dać.

I wygrali tę walkę i wygry 
wają nadal, bo do ofiarności, 
do czynu, wiedzie ich własna
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Zobowiązanie Październikowe 
gminy Dąbrowa

Gdy aktyw wiejski w Ustroniu Morskim 
zmienił styl pracy...

W dniu wczorajszym odbyła 
się w sali Komitetu Wojewódz
kiego w Koszalinie narada ak
tywu partyjnego — pracowni
ków państwowych i spółdziel
czych placówek handlowych I 
ich central wojewódzkich. Na

W gromadzie Dąbrowa (pow 
Człuchów) odbyło się zebranie, 
na którym chłopi zobowlązrli 
się dla uczczenia 34-teJ Roczni
cy Wielkie! Socjalistycznej Rr 
wolucji Październikowej wyko 
naó z nadwyżką do końca bm 
wszystkie swoje powinności 
wobec Państwa, tzn: przekro
czyć roczny plan skupu zboza 
1 ziemniaków, uregulować na
leżności finansowe Jak podntek 
gruntowy, wkłady na SFOR i

Do niedawna realizacja pla 
nów gospodarczych w gminie 
Ustronie Morskie (pow. koło
brzeski) nie przedstawiała się 
bardzo dobrze. Gmina z nad
wyżką wykonywała wpraw
dzie miesięczne plany sprze
daży zboża, Jeśli chodzi nato
miast o realizację planów fi
nansowych — pozostawała da 
leko w tyle. Na stan ten wpły 
wala słaba aktywność Komi
tetu Gminnego i gromadz
kich organizacji partyjnych, a 
także niedostateczny jeszcze 
kontakt Gminnej Rady Naro
dowej z terenem.

W ostatnim okresie jednak 
że, w wyniku ogólnej mobi
lizacji aktywu wiejskiego, sy
tuacja na terenie gminy ule
gła ogromnej poprawie.

Na SOŁTYSA PATRZY 
GROMADA

W Ustr<)nlu Morskim na 
jednym z pierwszych zebrań 
poświęconych analizę wyko
nywania zobowiązań na tere
nie gminy, GRN postawiła 
przed swymi sołtysami i rad
nymi zadanie. bv pierwsi 
przykładowo spełnili swe obo 
wiązki wobec Państwa.

Do dziś uczyniła to więk
szość radnych i wszyscy soł
tysi. Radni Lucjan Kamiński 
oraz Jan Stepczyński z Ku- 
kinki wykonali roczny plan 
sprzedaży zboża z nadwyżką 
i całkowicie zrealizowali po
zostałe należności. Tak postą 
pili również wszyscy sołtysi: 
Antoni Tomaszewski t Ustro
nia, Władysław Wietrrykow- 
ski z Sianorzęt. Jrn Lewan
dowski z Kukinki. Franciszek 
Berk z KuklnM I Florian Żoł
nierczyk « Rusowa. Fakt ten 
rzecz jasna wpłynął bardzo 
dodatnio na realizację planów 
w gminie.

Sołtysi bowiem uzyskali 
noralne prawo nawoływania 
ludzi do wykonania swych

Wysokie zwycęstwo 
piłkarzy Koszał na 
w Zie'ooe; Górze

Rozegrane w ubiegłą nie
dzielę w Zielonej Górze towa 
rzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjarm Ko
szalina i Zielonej Góry przy
niosło wysokie zwycięstwo pił 
khraom Koszalina 8:1 (5:0).

Drużyna koszalińska, opar
ta na zawodn kach najlep
szych dwóch drużyn w woje
wództwie, tj. na Gwardii słup 
sklej i koszalińskiej zagrała 
bardzo dobrze.

koleiną ratę Pożyczki Narodo
wej. wreszcie wykonać z nad
wyżka plan kontraktacji trzo
dy chlewnej,

M In chłop Jan Stoaik zobo
wiązał się snrzedać ponad plan 
200 kg. nsrenicy i 500 kg. żwta 
• raz* 75 kg. ziomnaków ja-' 
dalnych. Bernard Kowalik, któ 
ry wykonał Już wszystkie swo
je obowiązki wobec Państwa, 
sprzeda dodatkowo 5 ton zie
mniaków.

Wraz z postępującą naprzód 
realizacją Planu 6’letniego roś
nie świadomość klasowa i po
lityczna wsi. Szczególnie duży 
krok naprzód na tym odcinku 
uczyniły nasze kobiety wiej
skie, stając się gorliwymi bu
downiczymi socjalizmu na wsi. 
Kobiety wiejskie dobrze rozu
mieją już znaczenie mechani
zacji prac polnych, oraz ko
rzyści płyijąee dla chłonów z 
pracy zespołowej w spółdziel
niach produkcyjnych. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych na 
terenie naszego województwa 
zawdzięcza swe powstanie pra 
cy kobiecego aktywu wiejskie
go. Np. w Grabowie. pow. Człu 
chów, założono spółdzielnię pro 
tlukcyiną przy czynnym udzia
le kobiet z ob. Wiktorią Czaj
kowską na czele. W RZS Kieł
pin. pow. Złotów, iedną z naj
hardziej aktywnych organiza
torek tej spółdzielni była 55- 
latnia chłopka — ob. Monc. 
W spółdzielni w Chomowie, 
pow. Słupsk, ob. Adela Somla, 
wprowadziła do spółdzielni 17 
nowych członkó;v. Takich przy 
kładów można by przytoczyć 
wiele. Świadczą one o rosną
cym wciąż uświadomieniu po
litycznym i społecznym kobiet.

Aby przyjść z pomocą pra
cującym kobietom wsi, Pań
stwo nasze otacza Je oraz ich 
dzieci, szczególnie trosk’!' • - 
pieką. W tym celu r> ' n 
tylko terenie naszeao woje
wództwa założono 297 przed

szkoli i żłobków, z czego ogrom 
ną większość, bo 234 w spół
dzielniach produkcyjnych. W 
przedszkolach i żłobkach dzieci 
przebywają przez większą 
część dnia i znajdują tam cał
kowitą opiekę, co uwalnia ich 
matki od troski o swe maleń
stwa i pozwala tym kobietom 
na pracę we wspólnym gospo
darstwie.

Ogromną zdobyczą dla kobiet 
wiejskich są izby porodowe, 
gdzie chłopki — matki znajdu
ją się pod fachową opieką Wy
sokokwalifikowanych pielęgnia 
rek i lekarza oraz uczą się, jak 
należy wychowywać i karmić 
niemowlęta. Wykwalifikowany 
personel, 67 izb porodowych na 
terenie woj. koszalińskiego wy 
zwolił kobiety wiejskie z rąk 
„babek" i związanych z niemi 
zabobonów i ciemnoty, ucząc 
je jednocześnie głównych za
sad pielęgnacji noworodka.

Na przykładzie tych wielkich 
zdobyczy socjalnych kobiety 
wiejskie widzą, jak słuszna i 
korzystna dla nich Jest polity
ka władzy ludowej oraz wska
zania Partii klasy robotniczej. 
W walce o utrzymanie tych zdo 
byczy pracujące kobiety wsi 
walcząc o socjalizm na 
wsi demaskują wroga klasowe 
go. Wróg klasowy starał się 
przeciągnąć kobiety na swoją 
stronę, co mu się w niektórych 
wypadkach udało. Często bo
wiem nie są one jeszcze do
statecznie uświadomione poli
tycznie i stąd najdłużej ulega
ły wpływom kułackim. Jednak 
ogromna większość kobiet, 
szczególnie członkiń spółdziel
ni produkcyjnych potrafiła zde 
cydowanie przeciwstawić się 
wystąpieniom wroga. Odpo
wiedziały mu wzmożoną pracą 
w swoich spółdzielniach. Co
raz częściej na listach przodow 
ników pracy pojawiają się na
zwiska kobiet. Chłopki wzięły 
czynny udział we współzawod
nictwie pracy, osiągając z każ
dym prawie dniem ■joraz lep
sze wyniki. Ob. Stanisława Ba 
ran, ze spółdzielni produkcyj
nej w Będzinie, pow. Koszalin, 
wypracowała 248 dniówek, Ma 
ria Hajduk, traktorzystka z 
RZS Warniłęg, pow. Szczeci-

Oi»e Koszaliński" wydsie R8W 
Prusa” Red .rule Kolegium fta- 

dakcyinc. Kcdakcia I Administra
cja Szczecin, Al. ’ /laka Polskie- 
go 29 tel OH-ri Oddział Redak
cji w Koszalinie ul Żyrmerskicgo 
18 telefon 567

innych województw, obecnie 
jednakże wszyscy oni zostali 
już objęci nauczaniem.

W czasie uroczystości mini
ster Matuszewski wręczył dy
plomy uznania zasłużonym w 
tej akcji nauczycielom z a wodo 
wym i społecznym, działaczom 
komis*! m-tę—do walki z 
analfabetyzmem i wyróżnio
nym słuchaczom kursu podat
kowego nauczania Na zakoń
czenie uroczystości przemówił 
pisarz radziecki to w Łynkow. 
wtóry powiedział m. inn :

Naród polaki tak jak przed 
trzydziestu latu naród radziec
ki wy ~ wala się z pęt ciemnoty 
i racofcira i dlatego -e szcze
rego serca tycze Wam w te i 
walce o oiwiate i kulturę tak 
największych sukcesów, życzę 
by oiwiata i kultura pomagały 
polskiertu robotnikowi tak po
magam r<ibo*n*kou’i radzieckie 
mu w os’aaoniu jak nnilep- 
styeh wyników pracit w utrwa 
laniu, iwintówego pokoju.

W dniu 28 bm. odbyła się w 
sali WRN w Koszalinie uro
czystość z okazji zakończenia 
na terenie naszego wojewódz
twa akcji likwidactj analfabe
tyzmu. Na uroczystołć przybył 
między innymi pełnomocnik 
Rydli do walki z -nalfabetrz- 
men minister Stefan Matu
szewski oray przedstawicie! de- 
lecacti Związku Radzi-ckięgn. 
która w Mies’acu Pogłębienia 
Przy leżni Pol«ko-Rndzl«m|He ’ 
odwiedza nasz krai — pisarz 
białoruski tow, Łynkow. 
Składając snrawnzdanie o wy
nikach walki z analfabetyz
mem iwimyrd-’-! »'p’--«r'<oonik 
W. A. tow. Jan Musiał stwier
dził. że na terenie woj. kosza
lińskiego przeszkolono ogółem 
na kursach początkowego nau
czania 20500 analfabetów i a- 
nalfąheiyzm przestał występo
wać Jako zjawisko masowe 
Istnięle leszcze wwawdzie 
kilkudziesiecu analfabetów nie 
przeszkolonych na kursach z 
tego powodu, że przybyli oni z

bardzo dobre. Dlatego też pra
ca uświadamiająca wśród ko
biet wiejskich winna być zada
niem każdego aktywisty partyj 
nego.

Biuro Polityczne KC naszej 
Partii jasno nakreśliło zadania 
organizacji partyjnych na tym 
odcinku, wskazując im na ko
nieczność ciągłej opieki nad 
pracą kobiet na wszystkich od 
cinkach życia wsi.

Województwo koszalińskie 
ma na tym polu niewątpliwie 
poważne osiągnięcia. Świadczą 
o tym przytoczone tutaj nazwi
sku przodujących kobiet, które 
swą codzienna pracą umacnia
ją spółdzielnie produkcyjne, 
biorąc tym samym aktywny 
v dział w przebudowie naszej 
gospodarki rolnej, w budowle 
socjalizmu na wsi. Stało się to 
dlatego, że organizacje partyj
ne notrafiły w większości wy
padków doprouzadzić do zro
zumienia wśród swoich człon
ków, że bez udziału kobiet 
wiejskich nie może być budow
nictwa socjalizmu na wsi, po
trafiły przezwyciężyć pozosta
łości niechęci do powoływania 
kobiet na odpowiedzialne sta
nowiska, potrafiły wykazać, że 
kobiety również mogą nie 
mniej czynnie i ofiarnie wal
czyć o pokój i dobro sv’ojei 
Ojczyzny.

Ale jeszcze nie wszystko zo
stało zrobione na odcinku ak
tywizacji kobiet w pracy spo
łecznej i politycznej. Nie wszę
dzie organizacje partyjne do
brze współpracowały z Ligą 
Kobiet i Kołami Gospodyń, nie 
doceniono dostatecznie znacze
nia pracy uświadamiającej 
wśród małorolnych chłopek 
Dlatego też przed organizacja
mi partyjnymi stoją poważne 
zadania udzielania kobietom 
pracującym Jak najdalej Idącej 
pomocy w wyzwalaniu się z 2a 
cofania i ciemnoty. Trzeba oto
czyć organizacje kobiece na 
wsi ciągłą opieką, pomóc im w 
organizowaniu szkolenia ideo
logicznego, pomóc w zrozumie 
niu istoty walki klasowej na 
wsi, w urządzaniu wsi według 
zasad socjalistycznej gospodar
ki, w ostatecznym wykarczo- 
waniu wyzysku, zabobonu i 
ciemnoty.

nek, wyrabia około 300 proc, 
normy, Maria Korzeniak z 
Naćmierza. pow. Sławno, w o- 
kresie akcji żniwnej wyrobiła 
około 60 dniówek, tj. 200 proc, 
normy, Maria Urbaniak, 70- 
letnia członkini RZS w Siecie- 
minie, pow. Sławno, pełniąc 
funkcję brygadiera chlewni 
obsługuje sama ponad 40 sztuk 
świń. Maria Rybacka z RZS 
Głodowo, pow. Miastko, gdy 
wróg klasowy chciał rozbić 
FDÓłdżielnię oświadczyła, że 
choćby nawet mąż wystąpił ze 
spółdzielni, ona w niej pozosta 
nic, ponieważ przekonała się. 
że tylko spółdzielnia produkcyi 
na daje kobietom pełne upraw 
nlenia, faktyczną wolność i za 
pewnia dobrobyt chłopskiej ro 
dżinie.

Kobiety v;!ejskie w c*,ągu o- 
statnich miesięcy dały kon- 
kcelne dowody aktywnego u- 
działu w życiu gospodarczym, 
społecznym i politycznym 
swych gromad. Np. członkinie 
Koła Gospodyń w RZS Prochy, 
pow. Miastko, zorganizowały 
manifestacyjną sprzedaż zboża 
Państwu. Koło Gospodyń w 
RZS Kiełpin, pow. Złotów, 
zmobilizowało wszystkie kobie 
ty tej spółdzielni do wykopek 
ziemniaków i buraków cukro
wych oraz do sprzedaży tych 
artykułów Państwu. Koło Gos 
podyń w spółdzielni produkcyj 
nej Niemica. pow. Sławno, dla 
uczczenia 34 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej zo
bowiązało się we własnym za
kresie przeprowadzić wykopki 
w spółdzielni. Podobne zobo
wiązania podjęło Koło Gospo
dyń w RZS „Plon", pow. Zlo
tów. Ob , ob. Kiesęlenowa i 
Szczerbowa z gromady Krajan 
ka agitują ch’opów do szyb* 
klej sprzedaży zboża i zlemnia 
ków Państwu, są czynnymi agi 
tatarami w swojej i okolicz
nych gromadach. Agata Ja
błońska z gromady Łęki sprze
dała Państwu 10 q ziemnia
ków, mimo że mąż wykonał 
już plan na ich gospodarstwo.

Tam, gdzie pracą wśród 
kobiet ty ją aktywiści par
tyjni, gdzie organizacja 
partyjna otacza należytą 
opieką Koła Gospodyń, tam 
wyniki pracy kobiet są

Nuskiewicz, który podatek I 
FOR wpłacił z nadwyżką 180 
zł, sprzedał ponad plan 18 q 
zboża, a na I kwartał 1952 ro 
ku zakontraktował już 3 świ
nie i odstawił ziemniaki, po
wiedział:

„Zdajemy sobie dobrze spra 
wę, Jak wiele zadręczamy na
szemu Państwu. Rozumiemy, 
że naszym obowiązkiem Jest 
żywić kraj — Jak to pięknie 
powiedział tow. Minc — te w 
naszej Ludowej Ojczyźnie o- 
bowiazkiem robotników Jest 
produkować, obowiązkiem żol 
nJerzy Polski bronić a obowiąz 
kiem nas chłopów Jest Polskę 
żywić. U nas nikt nie słucha 
kułackich bredni i „Głosów 
Ameryki".

W gminie Ustronie Morskie 
wzrasta świadomość chłopów. 
W'elu z nich wzorowo speł
nia swe obowiązki wobec 
Państwa, hoduje i kontraktu
je trzodę chlewną. Na czoło 
wysuwają się Jan Bączkow
ski i Stanisław Śliwa z Ru
sowa, Bronisław Borkowski z 
Kukinii, Józef Górzyński z Ku 
kinki i wielu, wielu innych.

Świadomość chłopów wzra
sta dlatego, że uaktywniono 
agitatorów i podstawowe or
ganizacje nartyjne. rozwinięto 
w gromadach szeroką akcję 
uświadamiającą, należycie 
przygotowano i przeprowadzę 
no zebrania gromadzkie, po
przedzając je przedtem zebra
niami podstawowych organi
zacji partyjnych. Agitatorzy, 
których w gminie Jest 12, a 
szczególnie tow.tow. Grabowski 
Walczakowa, Helena Górska. 
Kazimierz Leszczak. Bronisła 
wa Kołodziejczyk chodzili od 
zagrody do zagrody, przckc- 
nywując wahających się, ob
sługiwali zebrania gromadz
kie. Ich zasługą ie-t również 
to. że cMool grom»d Siano- 
rzęty i Kukinka zbiorowo i

obowiązków, umocnili w gro
madach swój autorytet przed 
stawicleli władzy ludowej. Soł 
tysi gminy Ustronie Morskie 
nie czekają ponadto, aż chłop 
przyjdzie do nich spłacić na
leżności, lecz docierają do nie 
go sami, prowadząc przy tym 
pracę uświadamiającą. Tak 
pracuje sołtys tow. Florian 
Żołnierczyk w największej 
gminie, bo liczącej około 80 
gospodarstw, gromadzie Ru- 
sowo. tak pracuje również 
tow. Berk Franciszek z Kuki
nii — dobry gospodarz i wzo 
rowy hodowca.

W Ustronhi Morskim ru
szyli również w teren człon
kowie Prezydium GRN. Tow. 
Malinowski — przew. Prezy
dium niemalże codziennie u- 
daje się do jednej z gromad i 
tam wspólnie z sołtysem ana
lizuje wykonanie gromadzkich 
planów gospodarczych. Prezy 
dlum GRN wprowadziło po
nadto codzienną kontrolę wy
konania planów wpływu 
należności i zboża. Operatyw 
nie pracuie także gminna ko
misja współdziałania, która 
dwa razy w tygodniu analizu 
je wpływ zobowiązań na te
renie gminy i podejmuie od
powiednie decyzje. Tak np. 
gdy w ostatnim czasie zmniej 
szv’ się wnływ zboża z gro
mad Kukinla i Kukinka, ko' 
misja ta skierowała tom ak
tyw gminny i agitatorów, zaś 
do Kukinki maszynę omloto- 
wa oraz czyni starania o przy 
dzielenie motoru spalinowego, 
celem umoż’*w’enia omłotów 
rolnikom, mieszkającym na 

cym zelektryfikowanych za
gród.

WZROSŁA AKTYWNOŚĆ 
GROMADZKICH 
ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH

Średniorolny chłop z gro
mady Kukinka Kazimierz

manifestacyjnie, z transparen 
tani! odwieźli ziemniaki do 
punktu skupu.

PO ZEBRANIACH 
PARTYJNYCH •

Ostatnio we wszystkich or
ganizacjach partyjnych w gmi 
nie odbyły się zebrania, na 
których towarzysze ostro 
skrytykowali tych członków 
Partii, którzy dotychczas nie 
spełnili jeszcze całkowicie 
swych zobowiązań wobec Pań 
stwa. Na kilkudziesięciu człon 
ków Partii w gm!nie, towa
rzyszy takich, rzecz jasna, nie 
było wielu Ci jednakże, a 
mianowicie tow. tow W<told 
Oreszewskj z Ustronia, Zyg
munt Kamedula i Józef Ml- 
chplerki z Kuk*nli, Mzef CSp 
rąży, Leon Głowacki i Mie
czysław Karaś z Rusowi oraz 
kilku innych złożyli szczerą 
samokrytykę, . a większość z 
nich już na drugi dzień po ze 
braniu wykonała swe zobowią 
zanla.

Jasne jest więc, że w tej 
sytuacji ogólnego wzrostu ak
tywności organizacji partyj
nych. nasilenia* pracy politycz 
nej i uświ^danrajaeflj. osobi
stego przykładu towarzyszy 
partyjnych, sołtysów i rad
nych, w atmosferze systema
tycznej kontroli realizacji pla 
nów, szerokiej współpracy Ra 
dy Narodowej i KG oraz ko
lektywnego kierownictwa ak
cją, spoczywającego w ręku 
gminnej komisji współdziała
nia wzrosło wykonanie planóv 
gospodarczych w gminie i dziś 
już nie Jcdnosfci ale dziesiąt
ki chłopów wykonało swe 
wszystkie zobowiązania wobec 
Państwa,

J. U

naradzie zebrało się około 3IWI 
aktywistów z GS-ów, PZGS- 
ów. PSS-ÓW. MHD. PDT, Cen-f 
treli Rybne!, zakładów mleczar 
skich z gmin wiejskich i miast 
naszego województwa. W na- 
radzie brali również tid»l»ł ak
tywiści nnrMni z CRS, CSS, 
CM. CO, C.TD i inni.

Tow. Dajok, drugi sekretarz 
KW PZPR w zasadniczym re
feracie omówił zadanie człon* 
ków partii oraz organizaeii par 
tyjnych na odcinku handlu u- 
ipołecznionego,

W dyskusji przemawiało 37 
towarzyszy, którzy szczerze i 
otwarcie wskazywali na błędy 
i niedociągnięcia swoich ”la- 
cówek. które niejednokrotnie 
przysłaniają olbrzymie osiąg
nięcia państwowego i spó*d’!el 
czego handlu hurtowego I de
talicznego Podstawowe orga
nizacje partyjne przy placów
kach handlu uspołecznionego 
bardzo często sa mało aktywne, 
nie pomagają kierownictwu i 
nie stawiają zadań pracowni
kom. nie op’ekują się radami 
związkowymi.

Dyskusję podsumował drugi 
sekretarz KW PZPR. Z wyniku 
obrad — stwierdził tow Dajek 
— mogliśmy wywnioskować 
że państwowy i spółdzielczy 
handel spełni wówczas swoje 
trudne zadanie Jeżeli każdego , 
pracownika handlu uspołecz
nionego wychowamy na dobre
go agitatora słusznej linii jospo 
darczej naszego rządu 1 partii.

Dyturufe APTEKA SPOŁECZNA 
nr 26 — Al Wolska Polskiego. 
MUZEUM — pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17

Kolo LPZ powstałe niedawno 
przy Technikum Finansowym na
wiązało stały kontakt z dwiema 
Jednostkami wojskowymi I zor(j.inl 
r-o wsio szkolenie wojskowe.

„Wlectorek LPkewca i żołnierza 
polskiego" organizuje w dniu 7-go 
lis' spada młodzież' Technikum 
Finansowego.

* « *
Wycieczkę do Poznania zorgani

zowało dla dzieci kierownictwo 
Domu Wczasów Dziecięcych w Ma- 
chowlnku. DUeci zwfedrlly igród 
zoologiczny, miasto i jego zabytki 
historyczne.

FESTIWAL
FILMÓW RADZIECKICH

K*no .POLONIA" - Ko«zs1ln - 
„Kawaler Złotej Gwiazdy" — film 
kolorowy.
K'no ..POLON!/." - Słupsk - 
..Wielka alta" — w polskie! wers)! 
Językowe I.
Kino .,BAŁTYK” - Białogard — 
„Dziewczyna u źródła"
Kfno „TECZa" - Walcz - 
„Hojne lato" — film kolorowy.
Kino „PR2YJAZN”—Szczecinek — 
..Wiosna".

Początek seansów we wszystkich 
ktneen o godzinie 16. 18 I 30. W 
liiegzlele i awlęta o godzinie 13, 
14, 16. 18 i 20, poranki u goda. 10,

Kino „MŁODA GWARDIA" - 
ROKOSSOWO — „Konik garbusek" 
film prod. radź. Początek se
ansów o godz. 10. W nie
dziele I iwieta o godz. 17 I 20 
MUZEUM—ul. Armii Czerwonej M—■ 
ayystawa p. t. „Ilustracja radziec
ka" i zbiory stale. — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki I 
piątki od 12-eł do 17-eŁ w nie
dziele 1 święta od 12-ej do tł-ej.
DOM KULTURY - ul. Zwyolastwa 
103'101 — wystawa pt. ..Osiągnięcia 
ZSRR w budownictwie pokoju- 
wym" — czynna codziennie w ąo 
dżinach od 12 do 20
Dyżuruje APTEKA nPOLECZNA 
przy ul. Zwycięstwa 30.

• « •

Zarząd Wojewódzki ZSCh zorga
nizował w dniach 33—25 bm. w Zło 
towle drugi turnus kuwo-konferen 
cjl dla kierowników zespołów te
atralnych, które brać będą udział 
w Featiwalu Polskich Sztuk Wspól- 
uaeanyeh.

Ogółem przeszkolono w obu kon
ferencjach 34 kierowników rozpu
ków.

• * •
Zespół redaktorów harcerskich 

gazetek ściennych powstaje w Do
mu Harcerza. Pierwsze zebranie te 
Io zespołu odbędzie się dn a 3Q-go 

tn. o godzinie 16.

e « e
Mistrzostwa szachowe miasta od 

będą się dziś o godzinie 17 w Do
mu Kultury przy ul. Zwycięstwa.

Woje wódzk a na rada 
aktywu partyjnego placówek 

Handlu Uspołecznionego



TR meczu piłkarskim o mistrzos
two I >lgl łódzki Włókniarz poko
nał krakowskie Ogniwo 1:0 (0:0. 
Bramkę dla Łodzian zdobył Hogen 
aort. Sędziował Szczui- z Katowlo. 
Widzów 12 tys.

• • •

CWKS przegrał z Ogniwem (By
tom) 0:1 (0:1). Zwycięską bramkę 
strzelił Wiśniewski. Sędziował Gry 
nlewskl z Łodzi.

• • •

Budowlani (Chorzów) pokonali 
Gwardię (Szczecin) 1:0 (0:0). Bram 
Jcę zdobył Januszek w 01 minucie 
gry.

• * •
W Radlinie miejscowy Górnik 

pokonał Kolelarza (Poznań) 3.1 
(1:1). Bramki dla zwycięzców rdo- 
bvlt: Kurzeja, Sztegier 1 Sobek. 
Dla Kolejarza Anioła.

O WEJŚCIE DO I LIGI

W Krakowie miejscowy OWKS 
zwyciężył Górnika (Wałbrzych) 2:1 
(2:1). Bramki dla drużyny kęsków 
ekle! zdobył Durnlok (obie z rzu
tów karnych), dla Górnika Igna- 
czak.

* * •
Stołeczna Gwardia przegrała z 

B 'dowlanyml (Gdański 1:3 (0:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kokot 2 1 Wolańskl 1. Dla Gwardii 
Olszewski z karnego.

* * •
W tabeli spotkań o wejście do 

I 1’gl plłkar-klej prowadzą Budo
wlani (Gdańsk) 8 pkt., przed 
Gwardią 6 pkt., OWKS (Kraków, 
6 nkt. 1 Górnikiem (Wałbrzych) 
0 okt.

Reprezentacja 
ZS Górnik

— reprezentacja 
robotników 

fińskich (Tul) 5:0
Rozegrane w Wałbrzychu 

towarzyskie spotkanie piłkari 
kie między reprezentacją ro
botniczą Finlandii (TUL) a re 
prezentacją ZS Górnik zakoń 
czyio się zwycięstwem Górni
ków 3:0 (1:0).

Drużyna górników polskich 
uzyskała w drugiej połowią 

meczu zdecydo' 
waną przewagę 
t gdyby nie 
wspaniała gra 
bramkarza fiń
skiego HeWspu- 
ro, wynik byłby 
dużo wyższy.

Najlepszymi 
zawodnikami

drużyny fińskiej byli: bram
karz Helispuro i lewoskrzyd’o 
wy Lahti.

W drużynie polskiej bard-o 
dobrze zagrał Woźniak w 
bramce. Stoły w pomocy oraz 
Wiśniowski i Szleger w ataku. 
Zawiódł zupełnie Krasówka, 
który był jednym z najsłab" 
szych zawodników na boisku.

Zawodom przyglądało się po 
nad 20 tyis. widzów.

Sędziował Boski z Warsza
wy.
Finlandia— ZS Stal 

4:3 (2:2)
W Poznaniu odbyło się mlędżyną 

rodowe spotkanie piłkarskie mię
dzy reprezentacją robotniczą Fin
landii, a reprezentacją ZS Stal. 
Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem drużyny fińskiej 4:3 
(3:2).

Wielki sukces mistrza Polski
Dynamo, (Tbilisi) — Unia (Chorzów) 1:1 
Około 80 tys. publiczności oglądało wspaniałą grę gości radzieckich 

Red. Borkowski telefonuje z Wrocławia:
T UZ od godz. 9 rano niezliczone tłumy publiczności zdą

żały na olimpijski stadion Wrocławia, aby zobaczyć 
pierwsze spotkanie Dynama — Tbilisi z mistrzem Polski — 
Unią.

Na mecz z piłkarzami radzieckimi przybył do Wrocławia 
cały robotniczy Dolny Śląsk. S ialnymi pociągami 1 samo
chodami przyjechali górnicy oraz robotnicy, przodownicy 
pracy wszystkich większych zakładów przemysłowych.

część napadu: Tordia i środko 
wy Wardżmiadi, nieco słabiej 
wypadła obrona i pomoc. 
Bramkarz Marganija miał ma
ło piłek 1 nie mógł wykazać 
swych umiejętności.

W drużynie Unii na wyróż
nienie zasługuje przede wszyst 
kim defesywa z Flankiem i 
Cebulą na czele, Tim na pozy
cji pomocnika grał nieźle, lecz 
dużo faulował. Szymkowiak 
bronił pewnie. Atak Unii wy- 
padł słabo. Cieślik po kontuzji 
nie doszedł jeszcze do formy, 
a Gracz przeważnie grał jako 
cżwarty pomocnik.

Sędzia Szkaturaszwili prowa 
dził spotkanie wzorowo poraź 
pierwszy w Polsce systemem 
radzieckim tzn., że sam był po 
jednej stronie boiska, zaś dwaj 
sędziowie pomocnicy, po dru
giej. Piłkarze radzieccy w tym 
Dierwszvm spotkaniu dali po
kaz pięknej, ofensywnej, nie 
oglądanej dotychczas w Pol
sce gry. Goście byli zespołem 
o całą klasę lepszym od Unii, 
przewyższali naszych graczy 
kondycją, a przede wszystkim 
szybkością i celnością podań. 
Słabą dyspozycję strzałową 
Dynama należy tłumaczyć 
zmęczeniem zawodn ików ra
dzieckich długą — na kilka ty 
sięcy kilometrów! — podróżą. 
Można śmiało powiedzieć, że 
przed porażką uratował druży 
nę polską bramkarz Szymko
wiak.

ANDRZEJ BORKOWSKI

«o mówią 
© meczu...?

TRENER JAKUSZYN: 
Chłopcy moi pierwszy mecz w 
Polsce zagrali słabo. Napraw- 

' dę przykro mi, że nie mogli 
pokazać wrocławskiej publicz* 
ności, swego normalnego pozio 
mu. Nie mogę, mieć do nich 
żadnej pretensji. Przyczyny 
słabej gry należy szukać w 
długiej i męczącej podróży.

SĘDZIA SZKATURASZ- 
WILI: Nieźle zagrał atak Dat 
nauio, widoczne iednalc braki 
mieliśmy w defensywie. Zupeł
nie przeciwnie było w drużynie 
Unia.

. * • •Zawodnik Dynama Kogni- 
dze: ,,Doznaliśmy bardzo sera 
dec-znego przyjęcia w Polsce. 
Cieszę :ię, że osobiście poznam 
zaprzyjaźniony z nami kraj, o 
którym tak dużo słyszałem. 
Serdeczni" pozdrawiam spor
towców i mieszkańców Szczęt 
dna".

• * •
Obywatel Zygmunt Ntemkie- 

wiez przyjechał na mecz Dy
namo ze Szczecina.

— Nocować muszę na dwom 
•*, bo hotele są przepełnione 

-—mówi — ale to nie szkodzi, 
cieszę się, że otrzymałem bilet 
na ten mecz. Oglądałem wspa
niałych sportowców radziec* 
kich.

Śliwa (Kraków) 
mistrzem Polski w szachach 

na rok 1951
W przedostatniej rundzie 

mistrzostw szachowych Polski 
został już wyłoniony zwycięz
ca. Tytuł mistrza Polski w 
szachach na rok 1951 zdobył 
śliwa z Krakowa.

YOGELÓWNA
I MAJCHROWSKI

ZWYCIĘZCAMI 
TURNIEJU TENISA

STOŁOWEGO
W przeprowadzonym z okazji 

Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzlęc 
klej Turnieju ping . pongowyni 
gterwsze miejsce zajęli: wśród ko 

fet Vogelówna, wśród mężczyzn 
Majchrowskl przed Wykuszem 1 
Ooryńsklm.

Wykusz - Rózga 2:1. Majchrow
skl . Płudowski 2:0 (22:20.' 22:20).

W turnieju wzięło udział tylko 
dwie zawodniczki.

Potrzebowski, żujewlca 1 Pschól 
ustanowiła nowy rekord okręgu w 
czasie 3 min. 25,7 sek. Dawny re
kord wynosił 3 min. 33 sek. W 
czasie tego biegu Potrzebowski 
przebiegł 400 i w czasie 50,6 sek. 
co jest Jego rekordem życiowym. 
Drugie miejsce zajęła sztafeta Ko 
lejarza, trzecie Włókniarz.

Kolejarze odnieśli sukces wyąry 
wając bieg rozstawny 4x100 m. Po 
zaciętej walc pokonali oni Gwar 
dię 1 włókniarza, uzyskuląc czas 
48,3 sek. W sztafecie szwedzkiej 
walczyły tylko dwie drużyny. Wy
grali Kolejarze — 2 min. 25,4 sek, 
przed Ogniwem.

Wobec braku zawodników Gwar 
dl', na starcie biegu 3X1000 m. w 
konkurencji tej łatwo zwycięż. 11 
akademicy w czasie 8 min. 48,7 
sek. Dalsze miejsca zajęli Kole
jarz 1 Ogniwo.

W konkurencji kobiet w dwóch 
sztafetach startowały dwa zespoły 
Ogniwa 1 Włókniarza. W obu wy
padkach wygTało Ogniwo uzysku
jąc na dystansie 4xl0a czas 53.1 
sek.. a na dystansie 4x200 ui — 
2 min, 8 sek.

800 akademików
brało uebiat

w Marszach lesiennycb
W sobotę 1 w niedzielę Akade

mickie Zrzeszenie Sportowe orga
nizowało dla swych członków Mar 
sze Jesienne szlakiem zwycięstw 
Armii Radzieckiej. Na starcie 
stanęło tylko 778 studentów.

Z Pomorskiej Akademii Medycz 
nej w Marszach 
wzięło udział 

175 osób, w tej 
liczbie 73 kobiet. 
Najlepszy czas 
uzyskała grupa 
„6" — 1 godz. 6 
min.
Najliczniej (pro 

centowo) stawili
się słuchacze USP-30 dziewcząt 1 
157 chłopców. Na podkreślenie za
sługuje również doskonała posta
wa i zdyscyplinowanie młodzieży 
ze Studium. Wszystkie Ich grupy 
ukończyły marsz w pełnym skła
dzie 1 zwartym szyku.

234 studentów Szkoły Inżynier
skiej podzielono na 24 grupy. NaJ 
lepszy czas uzyskała drużyna .,54". 
Z Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
stanęło na starcie 217 osób.
Co najmniej dziwnym wydaje się 

nam fakt, że we wczorajszych 1 
przedwczorajszych Marszach wi
dzieliśmy bardzo znikomą Ilość 
aktywistów młodzieżowych ZMP 1 
ZSP.

Normy na SPG zdobyło 95 proc, 
ogólnej liczby startujących. Orga
nizacja techniczna Marszów wzo
rowa.

Również w niedzielę odbyły się 
Marsze Jesienne Kół Sportowych 
Budowlanych. Z ogólnej Ilości 
100 startujących najlepszy czas na 
10 km. uzyskała grupa aktywistów 
Zizeszenla Budowlani, z sekreta- | 
rzern ob, Wiśniewskim na czai.

Ponad cztery tysiące widzów 
gromadziły na mało znanym sta 

dłonie przy ulicy Potulicklej w 
Szczecinie propagandowe zawody 
motocyklowe na żużlu, organfzowa 
ne przez sekcję motorową Stall z 
G rzowa.

Na starcie zawodów stanęły czte 
rv drużyny żużlowe: organizator 
paw dów Stal G-rzów oraz Gwar
dia Gorzów. Kolejarz Piła 1 Gwar 
dl- Bydgoszcz.

Weścigi przeprowadzane były sy
stemem pucharowym przy Czym 
w przedbiegach 1 półfinałach star 
t.owało równocześnie po trzech 
eawodnlków, w finale zaś czterech.

Nallepszy czas w przedbteg .eh 
uzyskał Wiśntew-kl ze Stall prte- 
jrźdżatac ‘ okrążen'a toru dys
tans 1600 m w czasie 1:49,5.

SERDECZNE PRZYJĘCIE

O popularności jaką cieszą 
się piłkarze z dalekiej Gruzji 
najlepiej świadczyć może fakt, 
że zapotrzebowanie na bilety 
przekraczało przeszło 5 krotnie 
ilość miejsc największego w 
Polsce stadionu.

_ Wspaniały olimpijski sta
dion spotkał drużynę Dynama 
i Unii łopotem niezliczonych 
czerwonych i biało-czerwonych 
sztandarów i flag wszystkich 
zrzeszeń sportowych. Piękną 
dekorację uzupełniły emblema 
ty Komsomołu, ZMP, TPP-R, 
Dynama i Unii.

Zawodnicy Dynama 1 Unii 
wkraczają na boisko parami z 
wiązankami kwiatów. Obok 
kapitanów drużyn: Gogoberi- 
dze i Cieślika maszerują tre
nerzy, zasłużony mistrz sportu 
ZSRR trener Jakuszyn i tre
ner Unii Kuncewicz.

Gości powjtał przewodniczą
cy WKKF we Wrocławiu, tow. 
Korst, a w imieniu sportow
ców radzieckich przemówił 
kierownik .ekipy, Majsunądze, 
który w krótkich słowach po
dziękował ża gościnne, brater
skie przyjęcie, jakiego doznał! 
zawodnicy Dynamo. Długo roz 
brzmiewały okrzyki nd cześć 
stale rosnącej przyiaźnl polsko 
radzieckiej, na cześć sportow
ców obu zaprzyjaźnionych na
rodów, na cześć Prezydenta' 
Bieruta j Generalissimusa

Stalina.
Po odegraniu hymnów na 

boisko wbiegają obydwie dru
żyny Wymieniają wiązanki 
kwiatów, które z kolei zawod
nicy oddają publiczności. 
Wśród oklasków wchodzi na 
stadion trójka arbitrów: sędzia 
główny Szkaturaszwili oraz sę 
dziowie liniowi Przybysz 1 
Cerber.

Drużyny ustawiają się na 
boisku w następującym skła
dzie: DYNAMO TBILISI:
Marganija. Ełoszwili, Szardżwi 
ładze, Panilkow, Dżabsza, An- 
tadze, Czkuaseli, Gogolidze, 
Wardżmiadi, Gogoberidze, Tor 
dia; UNIA: Szymkowiak. Bar- 
tyla. Flanek, Suszczyk, Cebu
la, Tim, Przecherka, Gracz, 
Alszer, Cieślik, Kubicki.

45 MINUT NIEWYKORZY
STANYCH SYTUACJI

Grę rozpoczęli gospodarze, 
lecz już po chwili faul Tima 
i rzut wolny do bramki Unii. 
Strzela Dżabsza daleko aż na 
pole podbramkowe, stwarzając 
p:ewszą niebezpieczną sytua
cję. Jednak obrona Unij jest 
na swych pozycjach 1 Flanek 
wykopem wyjaśnią sytuację. 
Piłkę przejmuje Suszczvk, pod 
prowadza pod linię 16-tki 1 
strzela niestety obok poprzecz
ki. Wybicie Marganija przej
muje Wardżmiadi. podaje do 
Gogolidze. lecz Cebula wybija 
piłkę w pole. Następnie przy 
piłce jest Cieślik, podprowa
dza, strzela ostro jednak w po 
przeczkę. Poprawić ten strzał 
chce Alszer, ale kryty przez 
obrońcę Dynama wypuszcza 
piłkę na aut.

Z kolei gra przenosi się na 
połowę Unii, a świetny na

pastnik Gogoberidze zmusza 
Szymkowiaka do interwencji. 
Częste ataki Dynama załamu
ją się na bardzo dobrze grają
cej obronie Unii, którą skutecz 
nie wspiera Cebula. Gra jest 
bardzo szybka I przenosi się 
spod jednej bramki pod dru
gą. W ataku Unij kolejno hie- 
celne strzały oddaje: Cieślik i 
Gracz, a również strzały ataku 
Dynama mijają się z celem. W 
21 minucie gry z zamieszania 
pod bramką Dynama korzysta 
Alszer, pięknie strzela, lecz w 
ostatniej chwili Paniłkow po
mocnik Antadze przejmuje pił 
kę j wybija daleko w pole.

Za minutę pierwszy róg bi- 
je Kubicki, lecz Szardżwiładze 
wyjaśnia sytuację. W 20 mi
nucie gry drugi rżut. rożny 
strzela Przecherka podaje do 
Cieślika lecz bramkarz Dyna
ma zabiera mu piłkę z nad 
głowy. Gra obecnie przenosi 
się na połowę Unij 1 pięknymi 
strzałami popisują się Czkua
seli I Gogoberidze Szymko
wiak ma dzisiaj szczęśliwy 
dzień, broni pewnie, za co pub 
liczność nagradza go oklaska
mi. W dalszym ciągu meczu 
zawodnicy Unii nie wykorzy
stali trzech komerów 1 rzutu 
wolnego z 16-tki. Gogoberidze 
dwie minuty przed końcem 
pierwszej połowy z 16-ciu me
trów strzela w poprzeczkę.

KTO ZWYCIĘŻY

Pierwsze 5 minut drugiej po 
łowy gry należę niepodzielnie 
do" zawodników Dynama. Prze 
prowadzają oni szereg ataków, 
jednak strzały przechodzą 
nrzeważnie nad poprzeczką, 
względnie stają się łupem 
Szymkowiaka. 7 kolei również 
do głosu dochodzą napastnicy 
Unii, jednak nie mogą wyro
bić sobie odpowiedniej pozycji 
do strzału. Wynik w dalszym 
ciągu Jest bezbramkowy. W 
52 minucie z nieporozumienia 
obrońców Dynama korzysta 
Cieślik podaje piłkę do nleob 
stawionego Alszera. który nie
stety będąc sam na sam z 
bramkarzem " 10 metrów nie

Przed kilku tygodniami 
został ustalony nowy re
kord w locie na 1000 km. 
Maria Drygo — majster 
jednej z Moskiewskich 
fabryk, lotniczka sportowa 
przeleci"ta lOOOkm ze śred 
nią szybkością 236 km na 
godzinę. Czas osiągnięty 
przez lotniczkę przewyż
sza dotychczasowy rekord 
szybkości na samolotach 
danej kategorii.

Na zdjęciu: Marla Drygo 
przy samolocie.

Po bardziej już ciekawych półfi
nałach do ottatnlego biegu zakwa
lifikowało się czterech najlepszych 
kierowców: Wiśniewski, Gomąlfń- 
skl i Stercel ze Stall oraz Cichoc
ki z Gwardii Gorzów.

Już od startu zawodnicy poszli 
na pełny gaz. Przez pierwsze okrą 
żenie prowadzi zdecydowanie Wiś- 
n<oyski. skutecznie odpierając a- 
talci Btercla. Na trzecim okrąże
niu zawodnik ten poślizgiem wpa
da na trawiastą bandę 1 przewra
ca się. Teraz na czoło wychodzi 
Gonwlińskl. Pod koniec wyścigu 
usiłuje go atakować Stercel, jed
nak 1 ten wywraca się na wirażu. 
Gomolińskl kończy bieg finałowy 
w czasie 1:46,5 przed jadącym o 
10 metrów z tyłu Cichockim.

Gomoliński ze Stali (Gorzów) 
zwycięża na żużlu

Szczecińscy 
koszykarze 

rozpoczynane n 

W Szczecińskie) hall sport ej 
rozpoczął się wczoraj turniej P y 
jaźni w koszykówce mężczyzn w 
tumleiu biorą udział cztery < -
silniejsze drużyny naszego m" >. 
Zeszłoroczny mistrz okręgu ST.»L, 
AZS, Gwardia Kolejarz. Fo- -ia 
jaką zademonstrowały ws-yfi'r e 
drużyny Jest usprawiedliwiona tyl 
ko długą przerwą wakacyjną. Nie 
są usprawiedliwione Jednak H-dy 
klubów, które pozwoliły koszyka
rzom przespać lato.

Stosunkowo najlepiej wypadła 
drużyna AZS-u. która pokonała 
STAL 35:20, do przerwy 17:5. Dzię
ki pozyskaniu kilku zawodników 
z Budowlanych, AZS stał się zesio 
lem bardziej bojowym, o nMIep- 
szych jak dotychczas możliwoś
ciach strzałowych. O „celności" 
strzałów zaw dników Stall aalle- 
plej świadczy fakt, że wszystkie 5 
punktów zdobytych w pierwszej 
połowie gry — uzyskanych zosta
ło z rzutów wolnych.

Drugfe spotkanie przyniosło zwy 
clęstwo Kolejarzowi nad Gwardią 
35:27, do przerwy. 15:12. Młodzi 
zawodnicy obu Tych zespołów mu
szą pilnie nad sobą pracować.

W obu tych zespołach Jest wie
le talentów a pilny i system «tycz 
ny trening powinien dać dobro 
rezultaty.

Regulamin turnieju przewidują 
gry „kążdy z każdym" dalsze roz
grywki odbędą się za dwa tygod
nie.

Nowy rekord okręgu 
w sztafecie olimpijskiej 
ustanowili nasi akademicy

Wczorajsza niedziela byt trady
cyjnym „dniem sztafet". Na bois
ku Ogniwa zgromadzili się zawod
nicy pięciu zrzeszeń sportowych, 
którzy uczestniczyli w sześciu bie 
gach rozstawnych. Obsada biegów 
nie była jednak pełna. Na starcie 
brakło biegaczy Zrzeszenia Budo
wlani. posladalącego przecież sil
ną sekcję lekkoatletyczną. Nie bra 
ła udziału w biegu .3x1000 m dru
żyna Gwardii z powodu zdekom
pletowania, na skutek nie przyby
cia Cabonla 1 Kisiela.

Słowa pochwały należą się mło
dej sekcji 1. a. Włókniarza, która 
•wystawiła po dwie sztafety kobiet 
1 mężczyzn.

Zawody rozpoczęły się od szta
fety olimpijskiej, w której uzyska
no hardzo dobre wyniki. Drużyna 
AZę-u w składzie: Lewandowski,

potrafił strzelić gola. Z dale
kiej odległości próbują strzelać 
Kubicki jak również Antadze, 
Gogoberidze 1 Tordia lecz nie
celnie.

Z każdą minutą wzrasta na
pięcie nerwowe na widowni. 
Co chwila z trybnu zrywa się 
burza oklasków. Publiczność 
dopingu ie gorąco naszych za
wodników, i świetnie grający 
technicznie zespół Dynama.

GOL, KTÓRY PRZEJDZIE 
DO HISTORII POLSKIEGO 

PIŁKARSTWA

W 62 min. gry daleki wy
kop Cebuli przejmuje Su
szczyk podaje do Alszera, ten 
podprowadza do linii 16, odda
je piłkę do Przecherki, który 
główką kieruje ją do Cieślika. 
Piękny strzał pod poprzeczkę 
i mimo interwencji Marganija 
1:0 dla Unii. Entuzjazm na try 
bunach niesłychany. Setki cza 
pek wiruje w powietrzu. Bra
wa głuszą gwizdek sędziowski. 
Publiczność kilkuminutowymi 
okrzykami uczciła gol Cieślika 
— ten wielki sukces polskiej 
drużyny, który niewątpliwie 
przejdzie do historii naszego 
piłkarstwa.

Po bramce zespół Unii zmu
szony jest całkowicie przelść 
do defensywy, bo zawodnicy 
Dynama ciągle są w akcji 1 za 
grażają bramce gospodarzy. 
Pomoc, obrona i Szymkowiak 
mają pełne ręce roboty. Jed
nak szczęście nie dopisuje pił
karzom Gruzji. Widać po nich 
zmęczenie długą podróżą. Dla 
tego większość strzałów mija 
o centymetry słupki i poprze
czkę bramki lub też staje się 
łupem Szymkowiaka, który 
broni znakomicie.

8 MINUTY RPZED KOŃCEM

W 78 minucie gry goście 
zmieniają lewoskrzydłowego 
Czkuaseli na Kiładze, który na 
tej pozycji okazał się bardzo 
dobrym zawodnikiem. Do koń
ca meczu jedynie Kubicki od- 
daje strzał na bramkę Dyna
ma, który wspaniale obronił 
Marganija. W 87 minucie gry 
piłkę dostaje Czkuaseli, poda
je na lewe skrzydło do Kiła
dze, który z kolei podprowa
dza na środek z 16-tki, ostro 
oddaje piłkę pomocnikowi 
Antadze, a ten zbliska kieruje 
ją w lewy róg bramki. Jest 
1:1. Szymkowiak za bramkę 
nie ponosi winy. Atak był nie
spodziewany, a strzał nie do 
obrony. Do końca spotkania 
gra nadal jest szybka lecz wy
nik pozostaje bez zmian.

GOŚCIE BYLI LEPSI

Drużyna zakaukaska zagrała 
dobrze i ładnie, Dynamowcy 
zademonstrowali nowoczesną 
grę, co publiczność przyjęła 
gorącymi owadami. Najlep
szym zawodnikiem na boisku 
był pomocnik, zasłużony 
mistrz sportu Antadze, który 
przez cały czas meczu grał i 
na Domocj' 1 w ataku. Zawod
nik ten jest najstarszym w 
zespole i liczy 33 lata. Najlep, 
szym w ataku był również za
służony mistrz sportu wspa
niały technik Gogoberidze. Do
brze również zagrała prawa


